
Warszawa.·· . Czwartek, 12 Paździerm1ra, 1916 r„ Łód:ł~ Rok L 

J>ziennik polHyczng, społeczny i liłerackt 
4 .e lal" cz n 

PREllHIERAT!h 
Miesięcznie ~ Mk. lllł fen. Kwartalnie 4 Mk. im fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się JO fen. miesięcznie. 

· . Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. im fen 

Redaksya w Yarszawir. DM1nik 5. 
Hdminixtrimya „ . f rywań~ka 18. 

o BŁ os z E 11 A w Kr61astwla Polsk1am 
SmynaJnłłll 31 fen. za wieru petitowy jednos~paltowy (na stronie 

twartałnie li Mk. IO fen. - ., 
sześ\! szpalt). · 

Redak&ya i Hdminixłrru;ya w lodzi: Di'C~1Hii li fen. za wyraz, najmniej Im fen. 
Badi:!laH (po tek$eie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy, 
11Bkl'Dlil!ib 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. Cena numeru pojedynczego w Łodzi Piotrkowska BG„ 

·· i w Warszawie 4 kop. 
Rękopisów niezastrzetonych Redakcya nie zwraca. W dziala handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

·PIL 1 E: Częstochowa: uL Panny Maryi 26; Tom:mszqj•: F. Gomuliński; Płock: A.dmin. „Kuryera Płock.", Pabhmice: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; ora.z w Sosno „ 
· · wcu. Kaliszu, Łowiozu, Łł'Jmżr i Bed:dnie: 

'' '' • 
pewną Zwycię.stwa na morzu, a wogóle ca• 
ly, świat z ciekawością oczeikiwal wypad• 
kow na morzu i spodziewał się, iż d-0wie 

Komunikat niemiecki. 
się wkrótce o ostatecznej klęsce Uoty nie- BERLIN.i (Urzędowo). Wielka. Kwa-

. mieekiej. Okazało się jednak w rzoozywi- · tera Główna donosi 11 paździeTnika.: ' 
. . Wojna morska charakterem swym rO- 1 stości mpełn:le przeciwnie. Flota niemieo- w sehodm 'teren walk. 
Zni się zasadni.czo od wojny lądowej. Na I ka niety1ko, że nie została rozbitą i nie po-

. ł~dzie st:ona woii:jąc~ stara . .s_ię znis~czyć I ni~sla ża~~~i ;k~ęski, 18? pi;:eciwnie, za- Na. frontaeh · obydwóch grup nic no-
silę :DbroJną przeciwmika, zaJąc częściowo, daje A:ngl11 i JeJ s:przymierzencom od eza- wegct. 
fob ćallkowioie jego terytoryum i , &para- su do czasu bardzo bolesne ciosy. Teren walk w SiedmlonPodzle. 
liżowawszy przez to jego życie społeczne i , Dotychczasowy przebieg wojny na mo- a& 
gospodarcze, zmusić do zawarcia korzyst- rzach dowiódJ:, iż aczkolwiek Niemcy po- Nieprzyjaciel stawia ieszez13 zacięty o-
nego. dla sieibie pokoju. siadają wobec koalicyi bardzo nieliczną :p6r w d-0linie Mar o s z. 
. Na morzu okurpacya trwała jest ma- flotę, mogą się p-0szczycić świetnymi i od- W dolinie Gy o r g e n y i na półni>C· 
łeryalnie niemożliwa, a samo zniszczenie ważnymi jej kierownikami, oraz swą zna- nych - 1vsehodzie od par a j d ustąpił on 
morskiej sily zbrojnej przeciwnika nie mo- komitą -0rganizaeyą. ponownie. 
że stanowić glóvv11ego celu operacyi. Jedy- Anglia wierzyła w silę wielkich Q1krę-
nym środkiem wywarcia decydującego na- tów mo:riskich i poświęcała miliony i miliar- Został on odrzucony na. wschodzie od 
pi•sku . na wroga. jest zniszczenie jego han- dy na budov.rę naddred!lough1:ów. Zwpel- C s i k - S z e r e d a i da.lej ua. poludnin 
~u moi"s<kieg? i uniem~liwienje jego ~o- n~e innego z~a;nia byli .Niemey. \Yedlug od doliny Alty. 
me ~andlow~J korzystam8: z drog morS1kich ~ie~ sikut~czmelszą _bfon;ą wob,ec mep~- Pościg za pobita :pod Kr o n st a. d te m 

h_ zdoby~ia „panowanm nad morzem". Jaeiela miały się sfac me:po:kazne, malen- ro ) II ~. -..t. k k tyn . • . k" „ 1 • d d „ .· . \. .... rasso -ga armia rumu.us !I. im no-
Do ehwilI wybuehn wojny światowej I ie :1.00. zi. ~·po wo ne, .zw~a~zcza w w~Jme liś d .~ ~ ~ 
· uchodzila za potęgę morską, z któ~ . z prz.ewazaJąqim p_rz{)crwmkiem. że Niem- j wa my alei. . · 

. nie ĘmiaI podejmować wallri. AJJ,. I c:r me. p~myllly się w s-wem pr.t..ypus.zeze- - Zaclwdnl t~ren walk: - ·· 
,_:_ _ ąźy1a stale do panowania nad morza- l mu, widz~y tego dowody. • • , . • •. 
~i jako mocarstwo wśród oceanu polożo- \ . Z ~w1lą:. v1yht;tchu W:?Jny świa~o~eJ . Na poszezegolnych o~om~a.eh armuge-
ne, stafa się z koniecznoś!1 pi~rwszą potę: l p1e5~~ze3 ·zada~iem Angln b~lo mozhwe nera.la !eldmarszalka k ~.1 ę c ia. Al br e c ~

-!Są . m9raką. Dbala ona Jedyme o rozwói ; of,1ę~1e ~szelk1ego dowc:_zu i. wyw51zu z t a W ur t em b e r s k I e go i na frone10 
So/Bj floty wojennej i handlowej, usuwając Niem~ec, .az~~y w .ten spos,0~ zms~c ha::i- Art o is grupy wojskowej następcy tron n 
ep_rawę armii Jadowej na plan dru'°'i a w del mem1eeK1, a Jednoczesme zyskac sobie Rn p p r e c h ta . . li A r 
potęgę Iloty swej wierzyla do tego ci~pnia, swobodę działania na morzach i rozpocząć 1 . • • • · ~OZWlll~. :p.g I~Y pono-

. iż nawet przez myśl jej nie przeszło, aieby wryprawę na podbó~ kol?nij ni~mie0kich w ~ wme ozymon~ dzialaln?sc patroh. . 
•· lct. ó.rei.kolwiek z fllOcarstw euroipejS'kich zdo- Afryce.. Rz,'.łd _anf~elski. oglos1l bloka~~ l ~a polu h1twy na polnocy od S om me 

lnelJ:ll, ?yfo kiedykolwiek do pokonania_ jej. r~bf~eza m~iem~ec.Krngo. 1 P~-P1;1~;czal, IZ l po sll~ym,_ daleko i:_oza A n~ re,. kn pół
ł{ .. iemcy przeczuwaly od:dawna grozace cZł~ln t~~~ .zaiządzden;u1 ID:00e ;ruz rozp:ho- noey·s1ęgaiącym ognm. nastap1ly wieczorem 

wiodfo się Francuzom wtargnąć do stano
wiska naszego, znajdującego się na wysu
niętym ku V e r m a n d o v i Il e r s tere
nie i wyprzeć nasze wojska wstecz do przy
gotowanej linii przecmającej łuk. W o
brębie oddanego stanowiska maiduią się 
dwory G e r n e m o n t i B o v e n t. 

Lotnicy nasi zestrzelili cztery latawce 
nieprzyjacielskie poza. liniami niep:rzyia.; 
cielskiemi, a cztery poza liniami naszemi. 

Jl'l'Ont Niemieckiego Nastejpcy .Tronu. 
Pod Pr n n a y (na poludnowym.·wscho-

dzie od Reims) niemiecki odd·zial wywia-
dowezy przedarł się aż do trzeciego rowu 
francuskiego i wziąl jeńców. 

Wznowiona. w ostatnich dniach działał· 
ność ogniowa w okolicy M o z y, wzmaga.. 
la się.chwilami bard.ziej jeszcze na wscho. 
dzie od rzeki. 

Wieczorem doszło do kr&tkfoh walk na 
granaty ręczne w odcinku Th i a n m o n ł 
....,.FI e ury. 

Na. wschodzie od F 1 e ur y odparto 
natarcie francuskie • 

Bałkański teren walk: 
G1-upa wojskowa generala-feldmW/ł'• 

szalka Mackensena. 
im ' l-.~' ··· , hu t n +., ~ •

1 

zac spo1wmie swe zia arna na morzac . • . . L 

. ls~~~!'l::'1ecze~1sL"'lo ,z~ .s r~ny o.; an- Tvmczasen1 zaraz na poczatku wo;ny nie- I w nocy liczne ataki częściowe, które !1: z~~v .z komecznos~:,.pod3ęly. gwalkto;vt- mleDlde lodzie podwodne wzięly sie ener- zwłaszcza z linii Mor V al - Bo n cha.- nie 
rp3ema na morzu, :11.iore w crngu ro - · · . · d . .1 -- " b l ·1 • k.lk kr · ~e~o; p'rzeciągri c7iasu dały jaJma'.jpomyśl- I giczr;1e .~~ pra~y .1 z~.t.op1. y cafy szereg o- v e s n e s ~ y s1rn10 i • -a otme p-0wt~-

Nad Du n a iem i w Do br n di J: 
zaszły żadne wydarzenia. 
Nasze eskadry lotnicze bombardowały 

z powodzeniem rneh woiskowy pod C o n
s ta n z~. 

me1sze 'wyniki. W każdym badź razie w I krętow m...,przy1acie!sK1ch ~a o~arlem mo- rzane. Tnta1, na polmlmowym - zachodzie 
chwili wyb. uclm wojny Ś\viatowej flota nie- I rzu. ' oraz t; wybrzeza ~ngielski~go. . . od. S a i 11 y przeciwnik na wa:skim fr-0n-
miecka liczebn" b 1 · · · Od teJ pory z każdym dmem I m1e- . ;i ·t- • • • ~ 
od ; • 1 l~· • ie . y ~ znaczme. mmeJSZ!! siacem Niemcv sk!adaly dowody swei po- Cle nsau.ow11 się w pierwsze1 :naszej linii, 

ang1e :Sil.Ie], a :wśród wszystkich flot zaJ· I t ·. · · . . ·. . -' . d nod d t t I mowa.la ."'-·gi·e m··. . u·r „ ·k. • ęg1 morskie] 1 budz1lv coraz wieksza za- .t' czas g Y poza em zos a on za pomocą 
u.rn ieJ>S<ie. ...~ ia ·1cn warnn- 1 ~· f „ . , . „ d . ki " · " · · l b · · 

!kach Niemcy nie odważyłvbv sie prawdo- ! v.i~c w~ro ang1e!s eh s~:r rzą<loy;:.:ch, ogma, n w walce na bhzk1 dystans od-
!P. odobnie podiać wal•ke z ;,,0t'·ecra~ ~.nrrielska 1 kt~re rue mogły me zaradzic, wobec s"''let- party. 

J " ' fJ - u- <>- \ IlAJ br . • • • J • • 
0 

• • tn l na morzu, lecz zmusiła 1e -do "te;:;.o kon. iecz: d~ • on; nd1e'?1

1
eciaheJ 1 rnmeJę ego w a- Walka o malv mmkt oparcia na pól-

„, · J 0 · ania ma zie nyc aryn n· · • " ...., 

k
nosc, przycz~ muszą one ~wał.czyć nie tyl- . kich. ~ · ~ arzy iemiec-. D.!lenym - wschodzie od T h i e p v a I do-

o z flota angielska lecz rowmez ze surzy- l 1 ·ty h · · t l k • mierzonem· • ·'n' ... • ..,, • ·~„Tl h I W nienawiści swei Ano-lia- chv.•„+ala. e czas me zos aa za -onezoną. 1 z Il;a o:.am1 1:' rancyi, V\ OC ' . . ., e • JL "11.T l dni . 
J~ponii, Portugal.Ii, Rosyi, wreszcie Rumu- . się co~az ~altowniejsZJSC~ i nikc~emniej-. n~ po u . n ~d S om me, po trwaią-

:Jlront macedoński. 
Oprócz miejscami ożywionych walk o

gniowych do·szło nad C e r n ą, u N id z e
P la n i n a i w okolicy Ljumnica (na 
zachodzie od Wardarn) do daremnych na
tare nieprzyjacielskich. 

Pierwszy General-Kwatermistri 
Ludendorff. 

nn. . . . \ szyc~ sro:1;lmw. W.spom~iec tu nalezy.prze- i cym wiele dni o~m przygotowawczym, po-
• Jezel.1 ~eźmiemy .pod uwagę stan not ; d~w.,.zystkiem o uzywanm /!rzez }\nghę n~- I __ _ 
stron WOJUJąeyeh przed wybuchem wojny, l gi panstw neutri:lnych .. Nie to J.ednak me K .!1,l., ... ł i ke 
to_przewa~a s}ł rn~rskich ko·alicyi nad sila- l ~ynęlo Il~ z":iększeme. bezp1eczeń•stwa . omun~a aus ryac le 
m1 mo:rsik1em1 panstw ~entralnych przed- 'I handlu angielskiego. Dma 18 lutego 1915 
stawia się jak następuje: ' I r .. .AJ:glia. ogłosiła ścisłą blokadę wybrzeża WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 11 pa-

• mem1ec1nego, w odpowiedzi na co niemi ee- ździernika: 

Anglia 
Ro,,,--ya 
Francya 
Włochy 
Japonia 
Rllin'llilia 
Portugalia 

Ko a Ii c Y a I k!e lodzi~ podw,o_dne rozwinęły ~a:ką ener-
201,200 tonn , g1czną działalnosc, że prawie nie min.al ani Wschodni teren walk: 
50,900 . „ } j~den dzień,_ w któ1:J7ID ~Y nie 'zatopiono 1 Na pol11:1lnfowym ironcie siedmfogrodz.. 
50,900 „ I· kilku okręto:v an~1el-sk1ch, oraz neutral- i kim pie zaszły żadne szczególniejsze v;.-yda- . 
50,500 „ I nych, przewozącyen konb.'abandę. rzenia. • 
50,000 „ Wspomnieć należy zadziwiajaca wprost p d B ' (rr- t d · 
10,000 ., p· odróż kraz' owni'ka Ttir·· " kt'• " d 1 1 o r a s s o DJ.·ons a t) wypierany , " „m.owe , ory z o a .. t . · · l b. +- • 
1.800 „ p;zedrzeć się dwukrotnie przez linie okrę- JM meprznaeie z grz ieiu. pogranrnzn.e-

----- tow a,_ngielskich, zniszczyc na morzach· 17 go. 
Razem 415,500 tonn okrę:ow .handlowych i powrócić p(}myślnie Cs i k - Szer e da obsadzono po-

p a ń st w a ee n t r a I n e. do Niemiec. Czyn ten był brawurą kapita
µa korwety Dohna - Schlodien który do-

Niemcy 
Austt-Węgry 
Turcy a 
Bulgarya · 

77,35o tonn. wiódł Angiikom, iż nie zdolni s~ ściśle za-
18.000 " blokować Niemiec, oraz, że nie dorośli oni 
5,000 " ~o· tego by dorównać świetnej organizacyi 
1,000 " 

1

.1 p-0myslom niemieckim. 
·. · Wypadek ten nie przekona! jednak 

·Razem 101,350 tonn , Anglii, iż nie zdola ona ogłodzić Niemiec, 
· A zatem sHy morskie koalicyi przeszło prz.eciwn.ie zaś, nakazała ona jeszcze śei-
ezt~rolp-ofnie przewyższały siły morskie ?leiszą blokadę i poczęła stosować rozma
p~nst;-v cen:tralnych. Stosunek ten, rozu- ite· obostrzęnia w stosunku do państw neu
mie s1ę zmienil.się nieco już podczas wojny, tralnych, doprowadzająq niejednokrotnie 
przy.cz.em prawie, że nie brano pod uwagę do zatargów z temi państwami. 
łod:z1 Podwodnych. · . . Jak gdyby W odpowiedzi na te nowe 

· Wobec takich warunków Anglia byla zarządzenia angielSkie, Niemcy wysyłają do 

nownie. 
W górach Gy or g en y opór nieprzy

iaciela trwa. 
Na północy od Kir li b ab y odparto 

I natarCJ.. · e ros. yjskie. 
· Włoski teren walk. 
Bitwa na polndni(lwem skrzydle tron

tn P o b r z e z a trwa bez przerwy dzień i 
noc i roz-0iąga się również na teren na pól· 
nocy od W i p p a eh aż do S t. P e t e r. I 

Na całym. froncie pomiędzy temi miej· 
scowośeian:ii a morzem atakowały bardzo 

znaczne si!y włoskie. Na wie~u punktach 
powiodło się nieprzyjacielowi wtargnąć d<1 
naszych pierwszych rowów. 

Na polmlniu. od. N o va V as zyskał o:n. 
poezątkow6 nawet teren ok:olo J am i a· 
n o. Lecz kontrnatarcia nasze ponownie 
odrzuciły Włochów wszędzie wstecz. O 
poszczególne kawałki rowów, znajdujące 

się jeszcze w posiadaniu nieprzyjaciela, to
czą. się jeszcze walki. W rękach naszych 
wojsk powstało 1400 jeńców. 

Działalność bojowa na. froncie doliny 
Ir l e im s, zmniejszyła siię. W ostatn.foh 
walkach włosi nic tu. nie osiągnęli. 

Walka na. Pas ub io nie została u
kończoną. 

Połmlniowo.owsclrndrd teren .walk. 
Wśród C. i I\. wojsk nie wydarzyło 

się nic znamie·nnego. 

Zastępca szefa sztabu l!:ene:":-o!„··:!!!> · 
. von H o e i e r. "" 

Feldmarszałek • poruczn~ : 
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Sprawozdanie admirallcyi austryackiej •. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 11 pa-1 F 1.o r a, jak również znajdujące s. ię tam 

ździernika: · · okręty nieprzyjacielskie. Zaobserwowano 
Dnia 10 b. m. wieczorem jedna z na- wielkie, długo jeszcze widocine pożary w 

szych eskadr lotniczych obrzuciła skutecz- mieście, oraz pożar zbiornika oliwy. Z wy
nie bombami obiekty woiskowe w Mo n- cieczek tych wszystkie nasze latawce wró-
1 a I c o n e i S tar a n z a n c. W nocy z cily do swej stacyi pomyślnie, p&mimo 
10 na 11 b. m. eskadra latawców morskich gwaHovmego ognia obronnego. 
zaatakowała z najlepszym skutkiem urzą- Dowództwo floty.· . 
dzenia portowe i hangary, oraz baterye --

Ameryki handlową łódź podwodną „Deut~ 
schland", która pomimo wszelkich ze stro
ny Anglii poczynionych środków ostrożno
ści przebywa eałą drogę pomyślnie i przy
wozi z Ameryki potrzebne dla Niemiec to-
wary! - . 

Wreszcie Qnegdaj nadeszla wiado
mość, iź niemiecka Wojenna łódź podwod
na „U 53" przybyła pomyślnie do portu a
merykańskiego Newport w stanie Rhode 
Island i doręczyła list cesarski do amba
sadora niemieckiego hr. Bernstorffa. Sta
ło się to właśnie v.rl:edy, gdy Anglia wszel
kiemi silami stara się nahlonić państwa 
neutralne do zabronienia, wbrew pra\"\'u 
międzynarodowemu, zatrzymywania się w 
ich portach w ciągu 24 godzin okrętów wo
jennych i lodzi podwodnyeh państ\'.; woju
jących. Łódź podwodna ,,U. 53" postąipila 
zupełnie zgodnie z nowem żądaniem An
glii, gdyż pomimo siedmnastodniowej po~ 
dróży, zatrzyma~a się w NeWI>orcie wszyst
kiego dwie godziny, i nie nabierajac nawet 
paliwa, mszyła w drogę powrotną.~ 

W kilka godzin po odjeździe . „U. 53" 
zaczęły nadchodzić hiobowe wieści o zata
!Pianych okrętach plynącyeh z Ameryki do 
Anglii. Można było przypuszczać, ze An
glia, jako pierwsza p-0tęga morska, po\l.in
na znać dobrze .rozmiar sto•sowania współ
czesnych lodzi podwodnych i, że z tego po
wodu zastosuje takie środ!ki, któreby unie
możliwiły prowadzenia nadal wojny za po'." 
mocą lodzi podwodnych. Okazało się jed
nak, że Anglia jest dotychczas · bezradna 
wobec niemieckich lodzi podwodnych. ~ 

Komunikat tHrBcki. 
Konsta.ntynQpol, 10 października. - Gló

wna kwatera don~i 9 października= 
Na froncie Felahli trwa zwykle obustron

ne ostrzeliwanie. 
Odrzuciliśmy w kierunku Karadukr ·nie

przyjaciela usiłującego posunąć się naprzód 
pomiędzy Davlefabadem a Ramadanem. 

Front kaukaski: Na prawem skrzydle fol czą się starcia, a od czasu qo czasu ogień ar
matni i karabinowy.i 

. W centrum zMwu posunęliśmy enk-0lwfok 
naprzód stanowiska nasze. 

Na lew.em skrzy<lle toczą się starcia po. 
między oddzia!arrij wywiadowczymi. Wzięli
śmy nieco jeńców i zdobyliśmy dużą -Hość 
broni i przedmfotów uzbrojenia. 

Na ·innych frontach nie zaszły żadne wy
darzenia o poważniejszem znaczeniu. 

Zastępca GMwnodow<Jdzitcego~ 

Komunikat bułgarski. 
Sofia, 11 października. - Glówna kwa

tera donosi 10 października: 
Frsnt m.a.eedoński: Pomiędzy jeziórem 

Presba a Cema trwa OŻJ"'iona dzialalno$ć ar
tyleryL 

Na fronde zagięcia Cerny za. pco.mocą o
gnia artyleryi na:szej, a µiieJscami za pomo'." 
cą kontrataków, odparliśmy wszystkie atak1 
nieprzyjaciela. 

ryi. 
W dolinie :rtfoglenicy slaby ogień artyle-

Po obydwóch stronach Warda:rn spokój: 
U stóp Belasfoy słaby ogień artyleryi 
Na froncie Strumy pot)1czki patroli~ 

. Na wybrzeżu egej,s1.iem ·ożywi-Ony ruch 
floty nieprzyjacielskiej; 

Front rnmuński: Wzdłuż Dunaju i w 
Dobrudży - spokój. . 

Na Wybrzeżu mllrza Czarne~ pięć rosyj
skich okrętów wojennyeh, ostrzeliwal:o · :pmt 
Imiada. Równie•z wzgórza okofo Tatladja
koj byly ostr~eliwane przez fl.otę nieprzyja
cielską. 

Newport w stanie Rhode Island poło
żony jest w. odległości około 250 klm. na 
ipólnocny - wschód od New Yor1.ll, na wy
spie w zatoce Narraganset i znanym je•st 
nietylik:o jai.k:o amerytkańska miej1scowość 
!kąpielowa, lecz ró\\'11.ież jako punkt oparcia 
floty amerykańskiej. Odległość z Wilhelm
shaven do Nev,nportu wvnosi 3600 mil mor
skfoh, t. j. 6667 khn., zatem tam i z powm-. 
tern ·7200 mil morskich, lub 13334 klm. 
~Tę przestrzeń „U 53" przebyła prawie bez 
odpoczynku i bez zaopatrywania się gdzie-
kolwiek w materyal potrzebny do potlróży! Co OPOWIHiBfi Hosyonił. 

Łódź podwodna ,,U. 53" opuściła New- P t b 10 • -e ers urg, pazdziernika. ....,_ Wielki 
"P?rl w s~botę wieczorem, a "'czesnym ran- I sztab generalny do.nosi 9 _październdka: 
1kiem dnia następnego spotkala na morzu Fro.nt zachodm: W kierunku na Wlodzi• 
parowiec ameryikańs1.i, na którym dokona- I mierz Wołyński foczą się w okolicy Za.tnreów, 
fa rewizyi, poczem puściła go w dalszą dro- SzelwGwa i Bubnowa zacięte walki. wojska 
gę. O godz. 6 rano napotkała i storpedo- ~asze. pi:zerwa1y ?Jiej~cami mnie nieprzyja
wala parowiec „Strathene"; o godz. il m. melskie i usadow1ly się na zdobytych stano-
45 rano ten sam los SPQtkal parowiec wiskach. 
„W ~stpoint" a o godz. 4 i pól po pol. pa- Na wschodzie od Brzeżan przeszedł nie-
rowiec „Stefano", którv posiadał na poi!da- przyjaciel na południu od Szybalina do ofen- · 
~zie wielu pasażerów, ·a -wśród nich pewną ~' zo~:ru: jednak naszym {Jgniem odrzuc(}ny 
hczibę Amerykan. O godz. 6-ej wieczorem 11. zdobyhsmy tam po suzególnie zaciętej wal" 
„U. 53': zatopiła parowiec „I{ongston", a ee na bagnety wysunięty rów austryacki. 
n~stępme parowce "Blomersdijk" i „Chri- . Dnia 4 października nad Bystrzycą Sofot. 
stian Kundsen". Wiadomość o tych ata- wińską w okolicy wsi Dźwiniacz wywiadow
lkach rozes~la się lotem błyskawicy i wy- ey nasi :!!bHżyli się bez najmniejszego s:umeru 
~o1al~ pamkę wśród amerykańskich i an- de rowu nieprzyjacielskiego, a gdy spostrzeali 
gielsk1ch .sfer marynarskich. Okręty goto.: iż nie jest on zabezpiecwny drutami kol~~ 
we do odjazdu w:srtrzymaly swa podróż z o- stemi, wtargnęli doń w zamiarze przerażeruia 
ba wy _prz~d niemiMkiemi lodżiami podwo- nieprzyjaciela. Był on jednak liczebnie silniej
d~~' ktory~h podobno krl'.lŻY kilika w po- szym, okrążył naszych bohaterów ·~ wziąl do 
bl1zu "'~~rzeza. amerykańskiego. niewoli 8 wywiadowców wraz z pciiporuczrui-

• Częsc pras~. aimerykańsik!ej, trzymają- kiem Wolosatowym. Kompania wyslaua w ce
ceJ strone Angl11, wyraża oburzenie z po- i lu oswobodzenia wziętych do niewoli, nie mo
":odu ostatnich czy;iów ,p. 5~" i d001ag~ j gla do nich dotrze!! i coefnęla się. Według ze
s1ę WProst \\;'POWiedzema Niemcom WOJ- 1 znania pewnego oficera austryaekiego, który 
nv;. In1:ego, Jedna!;:_ zdania jest preo/d~n.t I zbiegi na naszą stronę, podporucznik Wolo
W1lson i. dn>ga częsc prasy amerykans:kieJ. I satow wraz z 8 wy-wiad"Owcami nie potldali 
. .• Jakik?lwiek ~rawa ta przybierze o- I się, lecz wal~li do ostatniego czlowieka 

brot, raz. ]eszcze. należy podkreślić świetM i p:zeciwko nierównej przewadze. Podporucz
u? .orgamzacyę w marynarce niemiec;. I ruk Wofosatow i 7 wywiadowców poleali 
k~eJ i bp~ater&kie. ~ZJ71!Y ich dzielnych I' śmiercią bohaterską. Podporucznik Wolo;a~ 
ikie~own:kow. Zatopieme transportowców tvw pochowany został pod wsią. Chlebowka 
ang1~lskich w bezriośredniej bliskości wy- I na terenie, który nieprzyjadel trzyma w swem 
b.rzeza amerykań•SJkiego bylo w każdym raM i posiadaniu w -0dlegiości 8 wiorst na poludnlo
z1e Przykrą odpowiedzią na angielskie·. no- i wym zachodzie od miasteczka Bohorodczany, 
!Y papierowe do pań1shv neutralnych, ma- ! n.ad IlysiTzycą Sołotwińską. 
Ją.ce na celu sztuczne podtrzymywanie có- i 
ra~ ~ardzie} niknącej potęgi floty angiel- ; Komnnikatv f rancuskio. skieJ. . · 1 

Dziś ~nż prawi·e sta • • a· • i Paryż, 11 października. (T. wt). - Urzę-. 
J·~ t nowczo oswia czyc · d · d 10 '<l. • ·k l d · 

;!D?~a. że Anglia nie 21dolala przeprowa- I O'W~ o~~szą d ~az, z:iern~ a tio po u. n{~ 
iizi~ ~kutecznej blokady Niemiec, a jedno- A,.„y a pto1

1
noc. o ommy o us onna wrn 

czec«me trzeba si t · • · d t ttt1..... a ar Y eryi. 
'.An;lia i ie1· sp!;;::seanoync na eodm, czy Nag. ly atak na południe od Sai. ·ny- Saillie-

0. : ~~J"~·1 rzency z pow u e- l d l F ·. ·ku ostat 50 
ne~wzne1 działalności niemiecikich lodzi ie:·c~ · ra~m;z~m b"! i! h fi e_cznym 
1Jodwodnych sami nie odczuwaja braku n ;w, wl ~- cz dies :woc ; c.ero~. d" li 
materyałów wojennych . i żvwno~ci, Jdóre l tak ~ pfo u . 1e o • omm5yklmran~ poBJę 
~mrnszeni sa sprowadz " A ki . j. a . . . . n. a ro. nme ma.3ącym. ·. . • ID'hzuzy . er-~ ac z mery; • ny • en - Santerre i Cbaulres. Piechota franeu-

. ska energiemem natarciem wzięla stanowiska 
.. :nieprzyjacielskie, PQzostawiają~ daleko za s-0-

. ~ iei1, ·pierwiotnir ~czonv. .... ' 
~- - , 

Zdobyto wioskę S:rnmt, póln.ocny i za- -0 obec.:.11?m yo!ożeniu, poruszone :wstaly po.. 
chodni skraj lasu Ahlaineonrt, . przewa~ną szczególuie w· komisy:i, a. przedewszystkie\n· 
część lasku Chaulnes. Niemcy ponieśli stra- sytuacya wojenna. Mogę tu stwierdzić, iz 
szne śtraty, zwłaszcza oko.to A.blainei:mrt. Do- według -0gólnego wrażenia sytuacya woje.n:na 
tychczas naliczono 1,890 jeńców. Z reszty w chwili obecnej jest zadawalającą i może 
frontu niema niż wam ego. i być· określoną. ja:ko. pełna nadziei. Koml~ylł. 

Lotnict;y-0. W n-0cy z 9 na U,O października t Dm.awial:a również położenie spraw w zagra. 
lotnik adyutant Baron i adyutant C:hanard I nicy nieprzyjacielskiej. PorusZY,la ona rozwój 
rzucili bomby na fabrykę cu~ru w Stuttgar- ! :polityki w Rumunii; oświetlając krytyeznie 
dzie. Zauważ.ono wie~ki pożar \v;rw-0lany od ' star!:Cwisko i dzialalność dyplcrmacyi naszej 
·wybuchu bqmby; przed wojną światową i podczas takowej) at: 

do chwili wojny .z Rumllilią. Poruszono przy~ 
Paryż, 11 października. (T. wl.). - U- tem zrnienrią politykę prezesa ministrów Bra. 

rzędowo donoszą 10 października wieczorem: tianu, oraz politrk:;: króla Ferdynanda i Qmó-
P.od koniec n"Ocy Niemcy rozwinęli -0gień: wfono trz.ktaty gospodarcze, które były pod

.zatorowy ·na odcinek Bmtleourl i ostrzeliwali czas wojny światowej :z Rumunią zawarte, 
granatami dostępy do Lihon. Na innych fron- wreszcie poruszono wypadki i fakia, które 
ta:ch nic nowego~ d{)prowadzily do wojny z Rumunią. Następnie 

f,ofoictwo. Lotnicy francuscy rozwinęli o- r.bradowaliśmv nad stosunkami państwa nie
iywi-0ną akcyę w okolicy Reniiremont i nad mieckiego do· pnństw neutralnyeb, a przede·• 
Sommą. Stoczyli 8 walk. Ostrzeliwali las St. wsrfstkiem <lo neutralności Greeyi i stan:o.. 
Pierre Vaast i dokonali liczny.eh wzlótów WS· wiska jej króla. Neutralność grecka jest god-
wiadowezych. nem podziwu oporem prz.eciwko silnej prze.. 

FRONT SAI.101"<.TJCKI: wadze i nagance, którą zmierzają nie tylko do 
Paryż, 11 października. (T. wł.). - Sztab zachwiania monarchią, lecz. nawet do wprov.a-

armli \'\'Schodniej donO'Si 10 października: Clzenia w Grecyi zupełnej anarchii. Następnie 
Nad Strn:mą Bulgarzy cofnęli się w linii umawialiśmy powody umiesze.zenia ietlnego 

Kawarna. Granilli i Rasatar. korpusu grec.Id ego w Zgorzelicaeh. W spra- · 
W centrum poty·czki patroli i umiarkowa- wie tej dały nam potrz.ebne wyjaśnienia rząę 

na akeya artyleryi. dy sprzymierzone. Szczególnie zajmowała się 
Na lewem sh-rzJdle trwa w dalszym cią- komisya sprawami śwdków wojennych. 

gu posuwanie się sprzymierzeńców. Sczegól- Rzecz naturalna., iż w czasie narad tych na 
niej ożY>17ione bitwy stoe:wno w luku Oserny; pierwszem miejsm poruszono sprawę wojny 
ścierali się tam Serbowie z Bulgarami. W bit- łodzi podwo,dnych. Ze względu na ważność 
wach ty·ch wzięto 516 jeńców, w tern 6 ofice- tych spraw kom1;ya postano'Wita zdać wobee 
rów. · plenum Izby ustne sprawozdanie ze swych o-

Francus~y lotnicy bombardowali Muna- brad. Po odczytaniu ~prawozdania, zabrali 
styr i Pryfop. · · glos dep. Spahn, Scbeidemann, Wassermann, 

Naumann i inni, poozem dalszy ciąg posiedze. 
nia odiużono do godz. 3-ej dnia dzisiejszego. 

Le Ifo„n:a, 10 października. - Gl6wna 
kwatera donosi .9 października: 

V~ okolicy Hetta"":;; artylerya belgijska skie
rowaia pomyślnie niszczący ogień na niep-rzy-
3aeie1skie urządzenie obronne. 

KonmnikH1Y anuiolskin. 
Londyn, 11 paidżiernika (T. wt); ....- G16-

wna kwatera donosi 10 października po pol.: 
Dzisiaj ran-0 o świcie piech·ota nieprzyja

cielska wpadla w szczerem polu w -01rol1cy 
Graindoourt P9 ogień ~leryi naszej. 

Na poludńiowym zachodzie od Givenchy 
poprowadzono -0statnisj nocy pomyślną wy
cieczkę do nieprzyjacieskich rowów ochron
nych pomimo, że byiy one dość silne obsa
dzone. Nieprzyjacielowi zadaliśmy straty. 

Londyn, 11 października (T. wl.). - Głó
wna kwatera don·osi 10 października wieez.: 

Wzięliśmy znowu 268 je:ń·ców~ w tero 5 
crficerów. 

Na północy od Nemille strącono .latawiec 
nieprzyj~cielski. Nasze latawce były bardzo 
e:eynne, jeden z nich zaginą!. 

FRONT SALONICKI: 

Safa:niki, 10 paźdr.iernika. - Sz;tab armii 
salonickiej donosi 9 października: 

Na froncie Strumy oddzfaly naszej jaz.dy 
ruszyly aż efo Kalreraska - Salma:k - Ho
mcmrfos. Spotkały się one z maiym oporem. 
Dalej na północy obsadzono wsie Cavdarmah, 
OsmanH i Haznafar. 

ll~~ZłllY W i~!ełk:il liUf~rz~ łł3Wnef. 
Berlin, 11 października. (T. wl.). - (U

rzędowo). Dowódca frontu wojsk arcyksięcia 
Karola, geneml: kawaleryi arcyksiążę następ
ca tronu, Karol Franciszek Józef, bawil wczo
raj w odwiedzinach u cesarza Wilhelma w 
Wielkiej Kwaterze Głównej. · 

z par!~nrnnm Rzeszy . 
Berlin, 11 października. (T. wl.). - U 

sfo.łu rady związkowej: dr. Helfferich, v. Ja
gow, hr. v. Rodern, dr. Lisco, dr. Soli, Wahn
s~haffe. Iz~a i t~ybu~y bardz9 dobrze zapel
mone. Pos1edzeme u;;worzyl prr - ·" Izby, dr. 
Kaempf, o godz. 11-ej m. 16 r<L •.. 

Pierwszy rrn,;:·1 porządku dziennego sta
nowi nagly wr;;, :'.:k socyal- dcmokratycz;rn30'0 
zgromadzenia robotniczego, domugająey się z~'l-
wieszenia dochodzenia sądoww ]J'rzeciwkn 
dep. dr. Liebknechtowi, oraz 1. , ::ni a śle,:-„ 
łwa. Wbrew glosom liberałów <t<ieyonalisi<t, 
nych i konserwatystów, którzy nie widza ta.:. 
nych n?wyc~ powodów do ~owfórnego ;ozpa
trywama te1 sprawy, na wmosek dep. Spahna 
?deslany zostal do koinisyi porzadkowej.:PrCl
Jekt prawa o przedłużeniu lE&:islatury Izby 
państwowej ~rzyjęty zostal (;drazu w ciągi; 
trzech czytan, po uprzed.mem wyrażeniu 
przez mówców stronnictw socyal - demokra-' 
tycznych żalu, iż nie mogą się obecnie odbyć 
wYbory. Również we wszystkich trzech czyta
niach przyjęto projekt przedluzenia seimu al-
:z;acko ~ lotaryńskiego. • 

_Następ.uje ustne . sp:awozdanie komrsyi 
budżetowe1. Sprayv-oM.ama udziela dep. Was
sermann: „Narady '.komi:syi byly tajnemi, wo
be<'. czego nie mogą być -Opublikowane szcze
góly leez mogę powiedzieć, że wszystkie spra
w", które są waźEieisz,ęą p_., za~ąlJi.a ..... „ -, 

Wyiaf nf BniB rzątilVJR. 
. Berlin, 11. października. (T. wl.). - Pra· 

sa koalicyjna omawia obszernie sukces nie
mieclci.ch łodzi podwodnych. u \Vybrzeża Sta~ 
nów Zjedn-0e:wnych. Agencya radiotelegra
ficzna angielska d-0.nooi z Poldhu pod datą 10 
października, ii łódź podwodna „U. 53" stor
pedowalą 6 okrętów i . niektóre z nich zatoe 
pila, 

W sprawie tej komunikują z miarodajne
go źród!a, iz wojna handlowa u wybrzeża Sta
nów Zjednuc:wnych pr-0wadz:ona jest we<lJug 
regul niemfockiega prawa morskiego; które 
orz&ka, iż okręt handfowY może być zatrzy
many, a pe przeprowa<lze.uiu rewizyi i ~bez
pieczsniu jegn zalogi, oiaz pasażerów, może 
być w pewnych warunkach zatopiony. Warun
kami temi są np., jeżeli chodżi o paro~iee · 
nieprzyjaciel>;ki ·lub też neutralny, wiozący 
hrtrzibandę, jeżeli sytuaeya mHitarna nie 
p-0:z:wala skonfi!'>kowaneg·o parowca odprowa
dzić dr· portu. Wykluezo.nym tedy jest zupe!~ 
eie by parowiec handlowy mógl być ewenfu
alnie zatopiony bez uprzedniego ostrzeżeni~. 

Biurn Reutera d·onosi następnie. z '\iVa· 
szyngtonu, iż władze amerykańskiie obawiają się 
wynikni~ci2. pO.Ważnych zawiklań w zagadnić';= 
niach neutralnoścfowych, jeżeli to.dz.ie pod~ 
w xlne będą operowały tak bliz.ko wybrzeża 
amerykańskiego) iż dorównywać to będzie blo
kadr'e. 

Tutaj zazuaczyć należy, iż niemieckie si· 
ly ztr '!n.e posiadają prawo prowadz.enia V.ft;i· 
ny krążrw1...lków wszędzie na otwartem mo
rzu i źe granice wód pafrstw naturalnyeit 
;;ą przytem ściśle przestrzegane. O jakieiknl• 
wiek blokadz1e nie może być wogóle mo'\vy~ 
gdyż zatrzymywane są jedynie okręty nle
pr7.yjadelskie, lub też neutra1ne, leoz wiozące 
k:mirahandę. Istota blokady pnlega natomiast 
na rntrzymywaniu wszystkic.h okrętóiw, które 

. zmierzają do blokorwanego \vybrzeża nieprzy
jacielskiego, lub je vpuszczają, bez względu 
na flagę i ładunek. 

Na· zapytanie amerykańskiego „Journal 
of Commerce": Czy wybrzeże nasze ma być 
podstawą operacyjną niemieckich lodzi ]J'Gd
wodnyeh - zbyteczną.j~st rzeczą ·odpowiadać, 
wobec faktu, iż lódź p·odwodna ,,U; 53", za. 
wiuąwszy do Newport, nie korzysta!a z pra
wa uźupelnienia paliwa, środków żywnościo
wych i t. p., p:rzyslugująeego wszy:;tkim -Okrę
tom wojennym. żaden rozsą.dny obywatel a• 
merykańslcl nie wierzy, by rra wybrzeżu Sta· 
nów Zje<lnoczonycb Ameryki mogly być urzą
dz:one ukryte magazyny z prowiantem dla nie-
mi eeki eh lodzi podwodnych. W jawnej $1lrze
eznośc) z temi skargami znajduje się fakt~ iź 

· od wybuchu wojny krątowniki angielskie 
strzegą ·p-0rlów amerykańskich i np. poci No
wym Yorkiem poo:plywają · tak blizko do 
brzegu, ze można widzieć je golem okiem l 
dachów wysokich budowli miasta. 

Ślliftdgk HłO~łERłil „Ktn1sta1i~. 
Berlin, 11 paźdUernika. (T. wł.}. - Ko

respondent „Lokalanzeigera" donosi, il pre
mie ubezpieczeni':lwe do J><Jrtt'iw angielSklch 
podsk.oczyły nagle o 200%. Kapitan Wilson, 
komendant zafopfonego parowca „Strathde
ne", plynąic wraz z załogą w kierunku o~ętu 
sygnałowego ,,Nantucket" widzial, . jak tato
P:i-Ono parowiec ,;Kingston". 



Oburzenie .~@s§iRrów. 
· Berlin, 11 października. {T. wt). - Ko

:respop.den-ci dzienniMw ang1ę1;_;:kich utrzymu
j!! _zgod_n.ie,_ ii; w Sta~a~h 7..jed11nci'l::nych pa
.nuJe w1el1ne oburzeme, ponieważ pasażerom 
st0,rpedowanych okrętów rozkazanQ wsiąść d-0 
szalup i zostali oni uratowani jedynie dzięki 
,ik.qntrlorpedowcom amerykańskim. Nieslusz... 
ne1ll jest w tym wypadku oburzenie. Nie
miecka !ódź podwodna dala pasażerom c:o~ 
·stateczną mHżność ratunku. Jeżeli angielskie 
lodzje ratunkowe posiadają braki, skutkiem 
czego pasażerowie narażeni są na niedogo
@ośei, to wina w tern jedynie Anglii. 

· · Wstm1Hn1 okręty. 
' Amsterdam, 11 października (T. w.l.). -

91Handelblad" donosi, iż okręty, które w o
statnim tygodniu mifily -odejść do Indyj ho
lenderskich, wstrzymane zostałv w Port Said 
w . .Celu odl.adowania części sw~go ładunku. 

G O U Z J· N ·~ 

się obecnie 6 -:- 8 okrętów, przezuaczonyeh do 
port~w wybrzeża Murmańskiego. Ubezpie
?zenia 'Wojenne aż do odwo!ania nie podejmu
ją się asekuracyi na tych wodach. 

Z3Dln;a norw~x8n. 
Ctrystyania; 11 października (T. wl.). _, 

Związek norweskich towarzystw żeglugi; po
wołując się na liczne torpedowania w astat.; 
nich czasacll okrętów norweskich, zwrócH się 
w od·ezwie do urzędu spraw zagranfoznych 
z prośbą -0 pomoc rządu, w ochronie życia 
maryn.arzy n-orwesluch i . bezpieczeństWa nor
weskiej finty handlowej. 

. „Verdensgang" zwróci! się dzisiaj do 
rządu z wezwaniem, ażeby wstrzyma! żeglu· 
gę do rosyjskich portów na morzu Lodowa~ 
iem. 

O zwrot sir~t. 

P O TI S K 1. 

Te sfery, które oponowaly przeciwk-0 wojnie 
po stronie Rosyi, zyskują z każdym dniem 
coraz większe wplywy. U1mzuiące się pono
wnie wrogie R'(lsy~mom dzienniki „Drepta
tea", „Steagul" i „Politique" są obficie kupo
wane, ponieważ czytelnicy przypuszczają, iz · 
znajdą w nich ukrywaną prawdę. Marghilo
man określa w „Politique' komunikaty ru
muńskie jako sprzeczne i nieprawdziwe i wy:. 
~icza sam liczne sprze<t~zności, domagając się 
rnh wyjaśnienia. Tytuły nad k'°munikat•ami 
rmnuńskiemi zamieszezanemi w tym dzien
n:ku zawierają wiele, daiąc.ych dużo d·o my
ślenia, znaków zapytania. :,steagul" pisze: Od
wrót węgierski aż do rzeki Maros byl pulap
ką. Armia rumuńska z powodu zlveh komu
nikaeyi wpadla w ciężkie polożeniB: które się 
-Obecnie mści na niej. „Dreptatea" zamiesz.. 
cza· najostrzejsze artyku!y przeeiwk-0 Rosyi 
i zarzuca rosyjskiemu kiermvnictwu wojsko- · 
wemu, iż nie dotrzymalo· ono swego zobo
wiązania wojskowego i, że ·jest obojętnem z 
p'Owodu przelewu krwi rumuńskiej. „Adve
rul" ata1mje rumuńskie wladze cenzuralne 1 
uważ,a za rzecz zagadkową, iż tolerują one po-

Prasa koalicyjna domaga się, by po~pieo 
szono z p(}moeą R.nmnnii. Wamnki ułoży~ 

się w ten . sposób, że jedynie Rosya byłaby 'W 

stanie nieść pomoc Rumunii. Oboonie "~ 
ko _od niej zależy. Obowiąa;kiem Rosyi ~es( 
ratowanie Rumnnil. 

\V kłBSZCZHCh liEmIBcklcb. 
Berlin, 11 października (T. wl.). - ,,Lo

kala,nzeiger". pisze, iź prasa rosyjska. zamiesz. 
cza pneglą.d Óbecnej sytuacyi wojennej w Ru• 
muil.il. Niem~y d<1kłada.ją WB'Zelkieh sił, bJJ 
opasać Rumunię. Falkenhayn i Ma.ekense:m 

podjęli tę akcyę, by skrócić front niemiecki i 
spodziewają się, ze S1Zezęśeie wojen;ne wkróf.. 
ce przechyli się na stronę ·wojsk spri;ymieo: 
rzonych. · W buka..re&Zteńskfoh sfemch wojsk~ 
wych ujawnia się wzra.sta.j!!ee zdenerwoy.ranie, 
ponieważ sytua.eya. stra.tegic:ma. staie się nie
znośną. Punkt o~arfila .nłe~itEkłch ł. p. 

'Kopenhaga, 11 października (T. wt}. 
Dzisiejszy „Matin" wskazuje jako punk'!: o
parcia niemieckich t-Odzi podwodnych u wy
brzefa amerykańskiego, wyspy Bahama. 

Bcrn, 11 października. (T. wl.). - „Se
oolo" dm10si z Rzymu: Rząd wloski otrzymuje 
bardzo liczne podania o zwrot strat za storpe
dowane fob za-toni.one przy nomocv bomb na
rowce~ Szkody' ~p·okr~ia~e' są c~ęściowo · z 
dzierżawy skonfiskowanych okręt6w nieprzy~ 

. dobne wystąpienia podczas, gdy prasie naeyo
. nalistycznej zabroniono ·wypowiadania ·swej 

opinii. nowv unbtnet nM. 

łł~ cce~nie nnantyclłm. 
„ Haga, 11 października (T. wl)'. - We

CJug· depeszy otrzymanej z Newportu, admi
'fal Gleahes przypuszcza, iż po oceanie At1an
tyekiin krąży tylko jedna lódi podwodna. 

w . s~rawlB niemiRckicb łodzł ~n~w~anvcb. 
. F,1:ttJ;n1am, 11 pafdzierni1rn (T. wl.) . ..._ 

„Woi'ld" pisze: Dopóki niem1eckie łodzie 
podwodne zachowują prawo międzynarodowe 
i szanują flagę amerykańską, ·sprawą łodzi 
'P' dwndn~1rb winna zajmować się flota an
gielska nie 'z,aś rząd amerykań:ski. 

D~mm~~a nrn~oiyiya. 
Was~ngfon, 11 października (T. wt)-.

Rada deµartamentu stanu oświadczyła, i~ 
Stany Zjedno·cz<lne · odrzucily propozycyę 

-czwórporozumienia, domagającą się, ażeby 
państwa neutralne odmówiły korzystania ze 
swych portów wszystkim lad.dom podwod-

. nym, lub okrętom czy to handlowym, ezy wo
iennym. 

·' • .. - Rtr~tJ finłJ flUrl~ES~!~f. 
Chrystyania, 11 października. (T. wl.).

D'Dniesie.nie Agencyj Telegraficznej: Dotyieh.,. 
czas ogólne straty Norwegii, wynoszą 171 o
krętów ;• pojem1nśc1 235,500 tc·:n, zaś .ciuma u
bezpieczeń wynosi 84 miliony koron. Dotych
.ezas zginęlo 134, a być może nawet 140 ma
'ey]}_arzy. W, portach norweskich znajduje 

PÓwiedz naszemu syn.owi! 
. O Hansie w pułku powstała cala legenda. 

Mówiono, że „inni biją się w obronie 
sztandaru, jak lwy, ale Hans w obronie auto
mob!Ju pocztowego gotów jest bić się z calą 
dywizyą rosyjską i ... zwvdeiv!" 

jacielskfoh. · 

Berlin, 11 października. (T. wl.). - Do-: 
niesienie Biura Wolffa: W czasie od 30 wrze
śnia do 5 października jedn.a z niemieckich 
lodzi podwodnych zatopHa w kanale angiel
skim 5 okrętów handlowych nieprzyjaciel
skich, wzgl. neutralnych o pojemności ogól
nej 5,576 ton, wiozących kontrabandę. 

Parowiec J~msu. 
Bern.: 1.1 paździer:nika. (T. wt). - Do

niesienie Biura Wolffa: Liezba uratowanych 
.'. zaginionyc.h .;:1J:~hitków parowca ,,Ganis'\ o
publikowana przez ministeryum marynąrki, 
dotyczy zapewne jedynie zalogi statku, . nie 
zaś transportu wojsk, znajdującego się na p-0-
kladzie. 

Marady LHRSifl~B. 
Nowy York, 11 października. {T. w!.). ;..,_ 

Doniesienie Biura ' Reutera: Sekretarz stanu 
Lansing, przed odjazdem swym do Long
branch, gdzie spotka>się z Wilsonem, odbył 
d!uższą naradę z· 'posłem amerykańskim · w 
Berlinie, Gerardem, oraz z pulkownikiem 
House, najbardziej zaufanym dora:dcą prezy-
denta. · 

. fiasfrńi urz~Riwwof gnny w Bnnmnu .. 
Sztokholm, 11 października (T. wl.). 

Następstwem ostatnich klęsk rumuńskich jest 
wzrastająca opozycya przeciwko wojnie, ·oraz 
przeciwko rządowi, który wojnę tą rozpoczął. 

- Chcieli rozbić nam pocztę. Nie dalemt 
- A cóż tam takiego bylo dla cierlie? -

zaciekawi! się pulkowI).ik. 
.,.- M·oja Lizka pisze mi o Ottonie! 
,..... Cóż to za Otto? ... 
- Mój syn, pu!kowniku... Ma się rozu

mieć, mój syn! Wspaniały chlopiecl - od- · 
parl z dumą. " 

Hans posiada] naturę nawskroć ojcowską. 
Ledwie zeszedł z law politechniki w Millm
zie, ożenii sięi, aby „mieć syna". Trzy lata 
żona :nie dala mu dziecka. Ml-Ody czlowiek, 
mim-0 gorącej miłości d-0 żony, ją1 boczyć się 
na nią. Mial: do niej p.retensyę. „Cóż ty je
steś taka?!" - pytal . Liza poczuta, ie tra
ci mił'Ość męża. Płakała po nocach. 

Pod formą żartu kr°}·Io- się szczere uzna
nie dla niepospolitej odwagi podoficera, któ
ry pomimo mfodeg.o wieku, po kilku miesią
sach służby mial jui kilka odznaweń ~:>jo
wyeh za waleczność. 

W pochwa!aeh kolegów dla Hansa figu- Dziwactwo Hansa mialo swoje powody. 
rowc.1 nieodmiennie „automobil poczto\Vy". Jego ojciec, major, wychowany byl patryar-

Zdarzylo się bowiem, ie pewnego dnia, chalnie, w otoczeniu sześciu braci, którzy 
w chwili, gdy rozpak-0wywano automobil P·O- wszyscy oddali zycie pod Sedanem. Zasluio
cztowy, niewielka rnloga danego odcinka o- ny w roku 1870-ym major marzył o zachowa~ 
kopćw zaatµlrnwana z.ostala przez pięćkroć niu nazwiska Ehrfurcht, którem szczycU się 
przewaźnjące sily rosyjskie. Wówczas Hans, niezmiernie. Lecz zona dala mu po ośmiu 
wru.>:nąi: „Bracia! brońmy poczty!" _ j rzu- córkach zaledwie jednego syna. Na fożu 
ci! się z bagnetem w gęste rzędy nieprzyja- śmierci rzekl do Hansa: „Pamiętaj, żebyś 
eiót Odwiłga mlndego podoficera podzfa1ala miar synal" · · 
na innych. Zaeiekla walka toezyla się kwa- Były to jeg-0 ostatnie slowa. 
dram: wokól automobHn. Góry trupów stlo-· ·Kiedy Liza urodziła wreszde po 1rzech 
czyły się d0ko?a. Rosyanie cofnęli się .z ogro- latach ma!żeństwa Ottonka, Hans szalal z ra
mnemi stratami. Zwycięstwo było zupełne. dości. P-0koeha! teraz żonę pod,,-ójnie. Mó-

Natyd:miast po boju Hans . z czerwoną wil c1o ni ei zwyk1e: ·;.Matko Ottona Ehrfurcb
kryd1ą od b<i.gnetu na czole przystąpił do au- ta!" God;ina~i siadywal nad kolyską. Po-
tomobHu i. krzyczeć ją1: dno.sil dziBcię, wazy! na ręce, śmial się rado-

,.._, Proszę o list od mojej żony! śnie, cieszy I się k!(ż.dyrn: jego ruchem i mó-
Trnfiony kulą poeztarz le.żal przed koła- " wil: . 

tni ·automobilu. Hans tedy sam zająt jego· - Wspaniały ehlopiec!... A jaki mądry! 
m1eJsee ... Dzięki prakty-cznemu urządzeniu T·rzymiesięezne dziecko p.ożeralo ojca 
niemieckiemu, - podzial poczty między adr~ blękitnemi oezym.a i zdawalo się rozumieć 
satów odbywa! się· szybko. Automobil po..: jego mi!ość. 
dzielony był na ealy szereg klatek literowych. W tern wybuchła wojna. · 
Hans rozdał listy kolegom. Poczem z tryum- Hans ucafowal' dziecię w puoolowate po-
fem-.nniósl swój list pod jakieś drzew<> mię- licżki i rzekl do żony krótko: · 
dzy -zarośla. Tam godzinę ealą odczytywal go ...:;_·Trzeba!... Idę się bić za niego!... Nie 
wiefokrotnie; jakby każdego slowa uczy! się ·bój się: wrócę. Przec.ież on mnie potrxebuje. 
na pamięć; śmiał się do siebie i gestykulo- :Mloda kobieta uroniJa Izę. Mogła być 
'\VaL za~dr-0sną o. milość męża dla dzieeka. Lecz 

. O :rań.ie nie pomyślal. sama rozkochana była w Ołtonku bez pamięci. 
Gdy później pulk-Ownik zawiesza! mu • • . . • ;. • " 

.tmyi żelazny. na piersi, on, jakgdy.by Uóma· l· Przez ealy rok - przy wszelkich . tru~ 
eząc się skromnie, rzekł: • . dacii w-0jny ·dla . jedhej :Str-0ny i F"ilskach ma• 

Rmnnni~ OEZUlHiB los. SBrbn. 
Berlin, 11 paźdZiernika (T. wt)' .. - Ko

respondent dziennika „Lokalanzeiger" do'Il<O
Śi, iź w kraja-0h koalicyi pa~nuje poważna o
bawa, ze Rumunię wskutek ostatnich dot1di
wych klęsk ocze1."1Ije los Serbii. 

Powuzna sytnacyn • 
Londyn, 11 października (T. wl.). ·~ Ko

resp~ndęnt „Timesa'' przebywający w . gł-Ow
nej gwaterze rumuńskiej, opisuje w· dlngiej 
depeszy poważną sytnacyę Rmnnnii i dowo
dzi, iż nikt już zaprzeczyć nie może, ze obęe
na sytuaeya militarna nastręcza dla dowódz
twa rumuńskiego liczne· trudności. Niedo
świadczone . wojska . rumuńskie zmuszone są 
walczyć na dwa rronty z pneciwnikiem, kMry 
przybył do walki ·z doświadczeniem i uzbro
jony ie~t w najlepszą broń. '. 

Los Rnmunn HlBZY· ml IDSVi. ~ 
Bem, 11 października (T, wl.); - Tpo

wo(!.u poważnej sytna.cyi .. Rumunii w.e Fran
cyi panuje liiemniejs?:a obawa, niż .w An
glii. „Petit Parisien" piflze: Klęski rumuń
skie S:}, zda:rz&nfumi niezbyt pOOeSIZająeemi. 
Zadowolić się należy, jeżeli Rumuni zdołają 
przeszkodzić "'ia:rgnięciu wroga, do swego 
kraju. 

l cierzyńskic.h i gospodarskich dla drugiej -
nie ustawala częsta i regularna koresponden

! cya. Listy Lizy biegly do męża te,> na :zacho
. dni, to na wschodni front i CLonosHy mu o 

najdrobniejszych postępach dziecka: 
"Już mówi: Papa!" Albo: „Waży już 

18% kilo". Albo: „Wczoraj zadziera! głowę 
i j·akby dziwil się, że nasza katedra jest ta
ka. duża. Teraz, kiedy mu mówię: „pokaż, 
jak wysoka jest katedra Kolońska" - podno-
si rękę· i mówi: O-ci! · 

Hans zachwycony był tymi listami i sta
le żąd~l „więcej wiadomości o dziecku". 

Jego listy natomiast rozpoczynały się za
wsze od slów: „Najdroższa mateczko Ottona! 
Powiedz naszemu syn.owi ... " 

Potem następowaJ:y tra westacye: 
- Powiedz naszemu synowi, że na jego 

ziemię nie v:.'J)uszczę ani jednego wroga! 
Albo: „Powiedz naszemu synowi, że 

Warszawa jest pięknem miastem i że nas 
przyjęto tu bardro przyjaźnie". 

Albo: „Powiedz naszemu synowi, że pa
dły Modlin, I wangród, Ossowiec i Kowno, a 
ja teraz idę na Brześć! Weźmiemy go, bo te
go chce nasz Otton I" . Napisz mi, co Ottonek 
myśli o zjadaniu fortec?". 

Ołtimek - według słów matki - myślał: 
„Tia-tia! Dao-dal" 

I czuły ojciec cieszyl się ..• 
Biedak! ~. nie zauważył, że dawniej tak 

schludne listy jego żony, usypane perelkami 
jej ślicwych literek, obecnie stale przybru
dz,one byly tu i owdzie jakąś rozplyniętą pla
mą atramentu. 

Zresztą niekiedy bylo ich tyle, że Liza aż 
tłomaczyla się: ;,Wybacz, pisa!am znowu w 
altance naszego ogródka. I nagle deszcz 
spadl. Trzeba będzie szpary w dachu zala
tać. Ale dopiero, kiedy Wi"Ócisz, drogi Han
sie". 

Ten częsty deszcz. - to byly łzy ·Lizy. 
Przyszedł krup - 1 joonei chiwil, jak 

huragan, zmiótł dziecię z powierzchni tycia! 

Londyn, t1 paźdriernika. (T. wt.).-,,Ti
mes" doMsi z Aten: Nowy ga~inet uksztal.i 
tował się jak następuje: Prezes ministrów· i 
oświata · - Lambros, sprawy mgraniczne _;, 
.Zafoeasos, sprawy wewnętrzne - Tesfos, 
wojna - Brakes, marynarka. - Damia..nos, li~ 
nanęe ..- Toomatonleas, drogi żelazne, spma 
wiedlfwość i handel - Argyropufos. 

un o 

Dstatnió toluura 
Slon łrółil OttoH. 

. ·. Mo~achlum, 11 październik& 
Biuro . korespondencyjne Hoffmana 
don9si urżędowo: Dziś o godz. 8 
m. 50 wieczorem, zmarł Jego l{ró
lewska Mość, król Otton Bawarski. 

Monachium, 11 . października. Biu. 
ro korespondencyjne Hoffmana wydało 

wieczorem następujący biuletyn z powo
du choroby króla Ottona: Stan zdrowia 
Jego Królewskiej Mości w· ciągu dnia po• · 
gorszył się' wskutek upadku sił. Chocia1r 
nowy krwotok żołądka nie nastąpił, budzi 
poważne oba wy słabe działanie serca. 

--- ' 

gly strz.askać piorunem tę duszę naiwną, któ- . 
rej hart byl potrzebny dla sprawy narodu. 

Zacięła zęby. Calą rozpacz wzięła nie
podzielnie ·dla siebie. Spow-0CLowana konie
cznością, -postanowila kłamać mężowi. 

I pisywala nadal -Hansowi długie histo
rye o cudownym rozwoju dziecka, które„. ro'.b
sypywalo się w proch pod ziemią cmentarną! 
Fantazye okrwawionego serca matki, która 
przeżywala w wizyi rozwój macierzyńskieg-0 
szczęśCial 

Nad. tymi listami, których kłamliwość do
stojniejsza była -od prawdy, jej mężna dusza 
lamala się czasami na chwilę - we Izach ..• 

Atramentowe plamy byly jedynem świa" 
dectwem klamstwa, którego Hans, „broniącYi 
poczty" - nie zgadywat.. 

Potem przyszły dni straszliwsze jeszcze. 
Mąż donos.il jej, że pod Brześciem zostal 

kontuzyvwany i że lezy w lazarecie. 
„Powiedz ·ouonkowi, ze się wyliZę„. i że 

ojciec z malym defektem, (gdyby tak stać stę 
musiało), zarobionym na wojnie, j-est dla. sy
na zaszczytniejszy i bardziej godny kochani~ 
niż zupelny szczęśliwiec. 

Przerażona rozmyślała po n-ocach, eo to 
za .„defekt". Mąż p.owoli przygotowywal ją 
do przyjęcia gc:. z urlopu - bez ręki i nieco 
-0gluc.hlego. · · 

- Powiedz synowi naszemu, że g-0 oba· 
czę wkrótce. . Więcej zobaczę, niż uslyszę ..• 
Grana.t p·rzelecia! zbyt blizko mnie, kochaniA 
moje! Głupi granat!.„ A dlatego będziecie 
mi oboje musieli dobrze trąbić w uszy, abym 
was uslyszaL T-0 n.ie, Lizk-0! Obaczę jego 
śmiejące się oczki ~- ezy to nie dosyć szczęś
cia? I podniosę go moją prawą ręką zaw· 
sze dość wysoko!„. Lewa ręka, próżnfaczka, 

.. właściwie jest zbyteczna. Rękaw wybornie ją 
udawać możet.„ Lizo, trzeba to znieść. Dla 

. Ottona!. .. 
Hans p.o amputacyi zwolna przych-odzit · 

d-0 zdrowia. 
"',7reszcie zapowiedział swój powrót: 

Czy mężowi, który tyl~kroć oświadezyl, 
że cale męstwo jego tkwi w magicznych dwóch 
wyrazach! „dla dzieclmt" - czy żołnierzowi, 
strudzonemu w ciężkich bojach za ojczyznę - . 
mogla zakrwawiać serce wieścią Hioba.wą? 

..:... Powi-edz Ottonowi, że swój obowiązelt 
spelnilem i wracam do. wasl Za dwa, trzy . 
tygodnie najdalej - przycisnę was prawą rę
.ką d-0 serca I Wasz Hans. 

W tym powrocie dla nieszez.ęśliwei żony 
_i matki l{cyly_: się dwie tragedlJ:e. :Wiedz.iala. że slowa: „Otton umarl" mo-
. ~;, - . 
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Kafendarzyk„ 
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D z i ś: Maksymiliana B. W. 
Jutro: Edwarda Kr. W. 

Wschód slońca o godz. 6 m. 20. 
Zachód o godz. 5 m. 13. 

Roczni ee. 
Dnia 12 r. 1617. 

" 
1862. 

Królewicz Vlladyslaw zdQbywa 
na Moskalach Drohobuz. 
Otwarcie szkoły politechnfoznej 
w Puławach. 

" 
1867. Zmarl Augast Bielows~ histo

ryk, zasłużony wydawca „Pomni
ków dziej-0wyeh · P-01.ski"_, 

Feljełonik. 

Drewniane podeszwy. 
Obuwie z drewnfanemi podeszwami zyskuje so

bie w Łodzi ooxaz większe powodzenie i niedaleką 
jest chwila, gdy WF!l..y..,cy w nie będziemy zaopatrze
ni. WedJ:ug statystyki, pmeprowado;onej .przez fa„ 
brykantów, nieznaczna już ilość pasów transmisyj· 
nych pozostała' do ukradzenia, nie będzie zatem z 
ezego robić podeszew skórz.o.nych. 

Ludność chętnie się garnie do tej now<Jści. Tyl
ko złodzieje i przyj<:~iele domu odnoszą się do niej 
wrogo, twierdząc, i<:J podeszwy drewniane imesz.. 
kadzają im w wypel:nianiu robót zawodowych. Gość 
na drewnianych podeszwach jest g!ośniejszy, · riiż 
gvść na skórzanych, a wiadomo, ie są zajęcia, Wy
magające berz;względnej ciszy i spokoju. Do takich 
naleiy rzemioslQ zlodziejskie i pl'zyjacielstwo do· 
mowe. 

Podeszwy drewniane mają zalety, których nie · 
wolno. zapoznawać. Zafoty te jednako widoc.zne są 
latem, jak i zimą. Na wfosnę przy odpowiedniej 
pielęgnacyi podeszwy wypuszCTLą listki i osypią się 
kwieciem, dzięki CLemu wzbogaci się roślinnośC 
mias'..a, tak ubogiego w zieleń. Niemamymiast-ogl'O
dów, będziemy zato mieli buty-ogrody. Podezas u
lewy, gdy poziom wody w _rynszt<Jka.ch nadmiernie 
się podniesie, zamiast przez nie skaka6, oo jest po
lacz\lne z niebezpieczeństwem, będziemy je prze. 
plywali. Takie ot buty - gondole. Wreszcie zimą, 
w czasie gołoledzi wystarczy ująć iagiel w rękę, by 
blyskawic:znie przebywać wielkie przestrzenie. Zda
rzy się przytem kilka katastrof zderzenio'Wj'Ch, ale 
to trudno - każdy p<lSt~ opłaca się ofiarami. 

Szerokie roz;powszechnienfo obuwia drewnia
nego bę&ie miało tę dobrą stro.nę, że zyskają za
jęcia beocobotni teraz stolarze i cieśle. T;r-0szkę to ' 
dziwnie brzmieć będzie po\\iedzenie: o<l,dalem bu
ty do cieśli - ale teraz tyle dziwów dzieje się na 
świecie, że i ten dziw na2ibyt się dziwnyn;t nfowyd·a. 

Banzaj. 

Powstawało straszne zagadnienie: jak 
przyjąć kalekę?„. Wieścią o śmierci dziecka 
na samym progu? !„. Czy raczej ueiec przed 
spotkaniem - ta ml Skąd niema powrotu ••• 

Seirce Lizy -0blewa10 się krwią.„ . . . 
Przypadek szczęśliwie rozwiązał ten 

dylemat. 
W porannej godzinie, kiedy miasto spa

ło, spotkały się nad brzegiem Renu, dwie 
k-0biety. 

Jedną z nich była Liza, która zrywala się 
ze snów nięspokojnych o świcie i blądzila po 
moście, patrząc ślepo w fale„. 

- Czy to wolno? - pytała siebie samą. 
Na mnście tego ranka dlug-0 chodzila in

- na kobieta - blada, z obląkanemi oczyma. 
Niosła w zawiniątku dziecię na ręku. Oglą
dała się w ciąż na Lizę. 

I Liza zrozmniala ją. 
Podesz!a ku niej: 
- Przeszkadzam wam, prawda? 
Tamta kołlięta opowiedziala jej ·jedną z 

tych tragedyj, które nie są przez to mniejsze, 
że są pospolite. Z bezładny-eh slów, wyrywa
jących się przez Izy, sploUa się bolesna histo
:cya życia. 

l\flode dziewczę, które ulegle pokus.ie mi
lości„. Kochanek, który wyjechał i z.apom- I 
nial.„ Dziecię nielegalne na ręku- ciągle 
przypominanie o hańbie córki dla czulego na 

· tiunkeie honoru· ojca, rzemieślnika. Bat po
wód staly do . ciąglych narzekań na jedneg-0 
dam1ozfada więcej - w czasach ciężkich, gdy 
o robotę łrucmo, a mleko drożeje. Stąd Wy-

- mysly starego' gdery.„ a nierzadko . szt~-
hańce. · . . 

Nieszczę5liwa uciekla z domu, gdzie ka
łdy kęs ią dlawi!. Poszła w świat. Leez z 
dziec~iem trudno znaleść miejsce. Jest glo· ·· 
dna i zrozpaczona. Przysda szukać ·śmierci 
- lecz nie ma odwagi. Zabić siebie - .tp 
jeszcze można. Ale dziedrnL. · .. · 

...:.. A. zostawić je bez opieki? Czy mo
żna?! Niech Pani powie. 

Liza wzię!a dziecko na rę"kę. Prz:yjnala 
mu się. Chłopczyk w wieku Ottonka. I blond 
wlosy, iak -0n... I takież oczki!... Niemal po
d{)bny. 

, BlY.snęlo jej ·w m~śli~ 

:Kronika łóozka .. 
Z łódzkiego Tow. wzaj. kredytu. 

Na onegdajszem z.ebraniu ogólnem człon
ków Tow. obradowano jeszcze nad sprawami 
następującemi: 

Ożywiona dyskusya wszczęła •się wokół 
projektu wyboru komisyi dla wspólpracy z 
wla-dzami Tow. P. Emil Weinert zarzucal !];a
rządówi bezwzględność w ściąganiu należno
ści od członków, wypowiadał się prze:ciwko 
o(>raniu komisyi, oraz proponowal dokomple-· 
towanie składu władz drogą wyborów uznpel:
niających. P. M. Kernbauril tlomaczyl postę
powanie zarządu koniecznością.~· P. Turkow
ski proponuje obranie komisyi z 15 osób, p. 
St. Dobraniecki &taj1e w obronie władz T<>w., 
\vystępując pmiciwko opozycyi i zaznaczając, 
że zarząd pomimo kryt)'c:z.nei sytuacyi potrafi! 
jednak wypłacić i pożyczyć 3 mil. rubli. Po 
priegfosowaniu powyższych wniosków zebra
nie orzekło, iż komisya składać się ma z 8 
c:ifonków, przycz€m otrzymuje ona zupe!ną 
swobodę działania bez żadllych dyrektyw. W 
wyniku wyborów w sklad komisyi weszli na
stępująe-y członkowie: S. Budzyner (1W gł.}, 
Ch. Janowski (100 gl.), S. Silberstein (84 gt), 
Maurycy Eachs (66 gl.), Leopold Stein (64 gl.), 
Z. Krotoszyński (59, gl:., M. Brisk (57 gl.) i 
Wilhelm Lubawski (48 gt). 

Nader dlugą i :0żywfoną dyskusyę wywo
lala sprawa wynagrodzenia personelu. ·Dr. 
Józef Sachs, inż. M. Gliksmrui, p. K. Feinberg, 
oraz sziereg innych mówców popierał rezolu
cyę, zlozoną przez p. Maurycego Sachsa, by: 
1) zakredytować pracownitom T-wa całą nie
dop!aconą różnicę pensyi za was od 1 kwiet
nia 1915 r. d-0 1 października r. b., 2) wypła
cać od 1 października r. b. normalną pep,syę 
przedwojenną. Wnioskodawcy, występ1Ijąe w 
obronie srus~ej sprawy pokrzywdzonych 
pracowników T-wa st-oczyć musieli ciężki! wal
k~ z leaderami opozycyi, która w osobach p.p. 
M. Briska, Ch. Janowskiego i innych doma
gała się, by calą tę .sprawę przekazano do. za
łatwienia zarządowl. Ogólne zebranie więk
szością glosów przyjęto· w cal ej rozciąglośc:i 

rezolucyę p. M. Saehsa z poprawką d-ra Jó
zefa Sachsa, by termin i sposób wyplaty ta.
kredytowanej sumy pozostawić do uznania 
zarżądu, a tern samem zadokumentciwalo swe 
obywatelskie stanowisko. 

Prwd. zakończeniem zebrania przewoi:Ini
czący odczytal zawiadomienie członka Rad~, 
p. Maurycego Poznańskiego, iż zrzeka się on 
mandatu, oo ogólne zebranie przyjęto do. wia
domości. 

Zh -~""81·, ...... 
- To sama opatrzność zsyla je!... Hans 

nigdy nie pozna. Nie widz.lal dziecka dwa 
lata. 

Dziecko uśmiechnęł-0 się: „Mam-ma! 
"".'-" Kobiet-0, chcecie? - będę mą matką!... 
W godzinę potem z mieszkania Lizy od-

ehodz.ila nakarmiona i zaopatrz,ona w zasilek 
pieniężny matka dziecka, które zajęło miej
see Ottonka ... 

W miesiąc potem wicher zdzierał żólte 
liście z drzew ogródka przed domkiem Lizy. 

CzJ.Owiek o twarzy -0gorzalej, w mundu
rze podof.icerskim piast-Owal na jednej ręce 
pulchne dziec.ko. Trzymał ja moc.n-0. . Malec 
śmiał się, walając: „Tia-tia!.„ 

W tern uwagę szczęśliwego ojca zwród
ła na sieihie szczególna s·cena. 

Jakaś kobieta obca rwała się ku jego 
dziecku. A jego żona powstrzymywata ją i 
coś gorąco przek1adata. 

Nie słyszał c-0 mówiły. I uspokoił się. 
Obca kobieta krzycza1a: 

· - Ja pani go nie sprzedafam!... Dziecka 
się niB sprzedaje!... Ja nie mogę bez dziec
ka!„. Ja zwnkę, co Pani dała„ Ja zarobię 
- przysięgam!... Ale ono jest moje!„. 

A Liza mówiła: 
- Czy dz.iecku tu :Zile?... Patrzcie, kobie

to, jak odka·rmilam j-e„. Patrzcie!.„ A mój 
mą.Z kocha je, jak własne. I myśli, że wla

. sne... Chcecie odebrać mu szczęście - i ży-
cie?!... O, patrzcie - on jest bez ręki!... I 
głuchy! •.• Raniony hyl pod Brzeseiem! ... Pod 
Brześciem! - rozumiecie, k-0bieto.„ 

I wskazywala na:ft: . . 
- O, ten rękaw bez ręki..:- To za lias„. 
I oto tamta kobieta,. spojrzawszy z uwiel-

bieniem na lfansa - cofnę1a się mikząoo ku 
drzwiom ogrodu„. 

, - Czego ta kobfota chciała? .:,:_ spytał 
Hans żonę. . . . . , 

· NacJiylila się ku trąbe-e i krzyhęla mu 
w ucho-: · -

- To obl~.kaM po stracie dtiecka matka. 
- Al a! rozumiem - rzekl Hans. · 
J promieniejąc, nachym się nad kt;ilyską, 

gdzie spal uśmieehnięi:y ,1jego syn"! • 
j: Leo Belme>nt. 

Obrady zakończyły się o godz. 9 i pól-wie
czorem, a zebrani dziękowali przew-0dniczą
cemu za prowadzenie zel:lrania. 

P. 1'!. Szkolna w Łodzi. 
Z powodu o·koliczrrości od komisyi orga. 

nizacyjnej niezależnych zebranie wyborcze do 
zarządu Kola łódzkiego Polskiej Maeierzy 
Szkolnej odbędzie się w dniu 14 października, 
w soboto. w sali Domu ludowego. (Przejazd . 
nr. 34), 'Ii.ie o g. 6 i pól wieez.; leci o. g. ·5-ej 
po po1udniu. Glosy przyjmowane będą jedy
nie w s-0botę po przedstawieniu karty wstępu. 
Karty wstępu wydawane będą w środę, czwar
tek i piąfok bieżą,cego. tygodnia, ·od g. 3 . - 7 
po poL osobom~ nazWiska który.eh zaczynają 
5ię od liter: A, B, O, D, E, F, G, I:I, I, J, K, L, 
Ł, w lokalu Stowarzyszenia t~hników (An
drzeja 3) a osobom, nazwiska których rozpo
czynają się od litery: M, N, 0; P, R, S, T, U, 
W, Z, ż, ź, w lokalu Tow~ Kraj·oznawczego 
(Piótrkowska m. 91). 

llegestracya strat wcjennyeh w przemyśle. 
Na skutek memoryalu Tow~ przen1yslow

cow Królestwa Polskiego d".l naczelnika Za
rządu cywilnego przy generał - gubernator
stwie warszawskiem i przy g.irącem popa.rniu 
sprav,ry przez Radę glówną opiekuńczą, przy
czem Rada główna wyraziła zgodę wmąć ją 
pod swoją egidę - reskryptem nac.zelnika 
Zarządu cywilnego z dn. 25 m&rca 1916 r. 
sprawa szacowania strat w przemyśle pomy
ślnie zostaJ:a rozwią_zana. 

Główne zasady reges.tracyi, 'Sposób orga
nizacyi komisyi szacunkowych przemyslowyeh 
i instrukcya zasadnie.za dla regestracyi strat 
woj·ennych w przemyśle-wydane· zostały w o
sobnej br.oszurce: „O regestracyi strat wo
jennych przez z.akJ:ady przemysłowe ponie
sfonych". Broszurkę tę . otrzyfila.ą mogą po
szkodowanł przemysłowcy w biilrze oddzia- · 
lu lódzkiego komisyi szac1111kowej przemyslo-
wej glównej (Pi-01rkowska 91). . 

Regestracya strat w przemyśle ~piera_ się 
na tych· samych zasadach, co i._ regestraeya 
strat w nieruchomościach, w handlu.i rzemicJ„ 
slach, jak ze względu na odrębność pracy po
siada odrębną i n.iezależną organizacyę. 

Dla szacowania strat, poniesionych wsku
tek wojny przez zakłady przemysłowe zaró
wno w miastach i miasteczkach, jak i po 
wsiach tworzą się komisye szacll!Ilkowe prze
myslowe miejscowe. 

Jako druga instytucya w sprawie :Szaco
wania strat, poniesionych wskutek wojny 
przez przemysl, zorganizowana zostala w 
Wars2iawie główna komisya szacunkowa prre-
mysiowa. · , 

Z pośród przedstawicieli przemysłU lódz,. · 
kiego w komisyi tej biorą udzial ·pp;: Henryk 
Barciński, Wiesfaw Gerlicz, Gustaw GeyBr 
i Henryk Grohman. · 

· Poszkodowany okręgu łódzkiego, powia
tów laskiego, lódz:kiego i brzezińskiego, pra
gnący aby straty jego zaregestrowane zosta
ły, zwraca się z · od:poWiednifi. deklaracyą 
wprost albo za pośrednictwem prz-ewodniczą
eych komisyj szacunkowych przemyslo'\vych 
miejscowy·ch do k-0misyi szacunkowej prz.e
myslowej glównej, oddzfalu w todz.i, Pfotr-
kowska 91. · • 

Co do strat w przemyśle oszacowanych· i 
zaragestrowany-ch już poprzednio przez bylą 
komisyę szacunkową przy byłym lmmitecie o
bywatelskim w Łodzi, to w myśl listu naczel
nika Zarządu cywilnego, straty te podlegaią 
potwierdzeniu przez obecną komisyę szacun
kową przemysłową główną w Łodzi i nas~
pnie przez komisyę główną w Warszawie. 

Wz.nry deklaracyi, oraz wszelkie wska
zówki i wyjaśnienia w sprawie szacowania 
strat woiennych w zakladach przemyslowych 
udziela biuro oddz.ialu łódzkiego komisyi. 

Komisya glówna wzywa wszystkie za
kłady przemysfowe w imię interesu własne
go i dobra ogólnego o regestrowanie swycb 
strat, przyczem , zwraca uwagę p·oszkodowa
nych na konieezność bezzwłocznego. składania 
p-0dań o regestracyę. 

Zatwierdzone plany bmlowlane. 
Wy~ial budowlany magistratu żatwierdzil na 

weząrajszem posiedzeniu następujące plany budow
lane: I. Matejko, Andrzeja 24 i W. Margulies, Spa
cerowa 27, budowa filtrów biologieznych; H. Lipiń
ski, Stary Rynek 10, budowa dwupiętrowei oficyny 
z piwnicą. 

Z Komisyi szaeunkowej. 
Komisya szacunkowa miejska urządza ca

ły szereg odczytów celem zaznaj,omienia szer· 
szej publiczności z istotą regestraeyi strat wo
jennych. Pierwszy odczyt wypowie p. Woj
ciech Oppeln-Bronikowski dnia 1S .b! m., w lo
kalu Sl:ow. wlaśr.ideli nieruchomości. Krótka 
9, o godz. 8 wiecz. Drugim prelegente~ będzie 
p: Mieczysław Hertz, który w tymże· lokalu 
mówić będzie dnia 25 b. m., o godz. 8 wiecz. 
Wstęp bezpłatny dla wszystkich interesują:-
cyeh się sprawą regestracyi strat. · · 

Teodor Szwarcszulc, Jan Cyw.nkows~i, Cliaskiel 
Najman Antoni Gałązka·; w G l o w n 1 e: pp. Józei 
śliwkie'wiez, Józef Perliński, ĄJ.eksander Galecki. 
Ksawery Jezierski, Josek Epstem; w_ Zel?wie: w~ 
Karol Pospiszyt W!.adyslaw Gąsmrowski_, ~ankiel 
Lewi, Józef Szpryngiel, Zygmunt Chudzynski; 

Rozbiórka starych budynków. 
Wydział budowlany zez:woią J. Leskrwi,, RoJd. 

cińska 25 firmie Gebhs:rd 1 Spolka; Targowa 87 i 
I. Herbrlchowi, Odeska 6, na rozbiórkę starych 
drewnianych budynków. 

Nowe karty na chleb~ 
Centrala Komitetu rc;z<lzfalu chleba i maki 

przvgot-Owala nowe karty na chleb, mąkę. i cukier, 
ser~ 37 na okres czasu. od 23 paźdiiiernika d-0 5 li
stopada.' Karty te, koloru zielonego-z wizerunkiem 
Aill>ma Mickiewicza, wydawe.ne będą w uc-.;ąstkacb 
od nadchodzącego poniedziallrn. 

O wnlacanie podatku mieszkaniowego. 
M;gistrat m. Łodzi przystąpil do· roze

słania mieszkańcom Łodzi poleceń, doty;czą. 
cych wpłacenia w ciągu dwóch tygodni· przy„ 
padającego na nkh podatku mieszkaniowe
go. W razie niewplac-enia w oznaczonym ter
minie, . podatek zostanie ściągany prz.Jłll'US°". 
wo z doliczeniem 10 procent. · 

Sklep Komitetu sprzedaży taniego obuwia · 
bedzie się !lillajdować przy ul Piotrkowskiej 53, w 
podwórzu, w lewej oficynie. Otwarcie sklepu Ila· 
stąpi · w tych dniach. 

Z Delegucyi żywnościowej. 
Wydawanie produktów spożywczych p~ De

legacyę żywnościową przeniesione zostało. ze skła
du przy ul. Ogrodowej nr. 18 na ul. P:r.zeJazd 96. 

Na jednoroczne kursa nauczyciels-:l!ie, 
organiz-0waine przy Tow: oś<viatcwem „ Wiedza", 
zgio.silo się dotychcw.s 34 kandydatów. Zarząd ku:J'<. 
sów przyjmuje zgłoszenia tylko dziś; dlatego prQ'o 
simy tych, którzy mają zami:::.r zgfosfc się jeśzcze, 
o spieszne składanie podań, Widzewska 73, od g. 6 
do.-8 mecz. (sala kolejarzy). 

Kursa dla analfabetów. 
Zarząd taniej kućhni, Radvrańska. 46, otwiera · 

kursa dla analfabetów; stolnjąeyeh się w tej 1ruch11i 

Z :przemysłu garbarskiego. 
W tych dniaeh pr-zybyl do LQdzi ezlonek war

szawskiego Wydzia!u sur-0wców · wojennych, dr. 
Aleksandrow w :;.prawie . obecnego ·stanu przemy• 
slu garbarskiego w Lodzi i zwiedza! garbarni~ 
lódzki~ . 

Wysyłka Jią wieś. 

Dziś będą wysłane prżez gminę ewangelicką 
do LipnA 9 rodzin i 18 dzieci, oraz 18 ·dzieci d(ł 

Osówki, w pow. lipnow.sik:im~ gdrie znajdą utrzyma-
nfo za cały czas wojny. · · 

Sekwestr. 
Jak d-0nos-4 do pism zagrank:z.nych, Tow. Ake.. 

Łódikiej manuiaktm:y .nicianej w Wid~ewie zostało 
oddane pod administracyę przymuśową. · · 

święta szałasów. , 
·Wczoraj wieczorem rozpoezęly się .żydowskie 

święta szałasów, sukkoth, na pamiątkę ueiecz.ki na· 
rodu żydowskiego z niewoli egipskiej. święta cią· 
gnąc się oędą 9 dni, z tych na 5 dni. środkowych 
wypadają w-01ne święta. 

Kobiecy Zwii!zek syo~istyczny. 
Prezydyum policyi zezwoliło doktorowej 

Braude i p.\Rosenb1at na zorganizowanie \'f 

Łodzi k-0biecęgo Związku syonistycznego. 

Stare bony falszowane. 
Przy ullcy Wschodniej 55 znaleziono na podwó

rzu pod kupą .cegiel paczkę,- zawierającą 450 sztuk 
starych falszowanyc.h bonów rublowych. 

Teatr Polski. 
pziś po raz 4-y ciesząca się powodzeniem ,,f3a· . 

lome". · 
Jutro ponownie „Salome", poczem dzieło Wil· 

de'a ustępuje miejsca· dramatowi Gorkija „Na 
dnie", którego premierę odlo:i:ono do soboty. 

W sobote i w niedzielę o godz. 3-ej po pot, 
po ceDach popularnych ,,Młody las" dla młodzieży 
szkolnej. 

W próbach „Ksiądz Marek" Slowackiego. 

Łooz:ka orkiestra symfonic2llla. 
III z rzędu koncert symfoniczny pod dyrekcyą 

Zdzisława Birnbauma odbędzie się .w sali kancer• 
to'wej w ponie<lziałek, dnia 16 b~ m. Program zapo
wiada m. in. Symfonię Nr. 3 „Eroica" Beethovena, 
oraz fragment Wagnerowskiego ,,Trystana i Izol· 
dy" p. t. „Uwertura i śmierć Izoldy'·. 

Bilety do nabycia w biuize koncertvwem 
,,Friedberg i Kotz", Piotrkowska· 90. 

Z teatru żydowskiego. 
Teatr żydowski w I:odzi ostatnio, prócz opere

tek które cies:za się znacznem . powodzeniem, iak 
naprz. „Żuza". ~mieścił. na F_epertuarze, dwie p~ · 
ważniejsze srluk1. a mianoww1e ,.Monr!a Vanna ·· · 
Maeterlioeka i „Keaoa"; Z pośród artystów teg<> 
teatru duiem powodzeniem cieszą się u ·swej pu- . 
blicznoścl l?P' Adler, Godsteinówna i Sierocki. 

Kradzieże. 
Prezydynm policyj w Łodzi zatwierdziło komi

sye szacunkowe miejskie dla regestrowattia strat, Z szopv przy ul .. Widzewskiej 141 skrad;z;iono 
poniesionych wskutek wojny pn:ez miasta. handel , Ą,dolfowi Kiuth pakę rękawfoz.ek, wartości przeszło 
i rzemiosła w Brzezinach. Glównie i ,Zelowie w, na- foO rb. . . . · . 

17 stępującym skladzie: w B r ze z i n a c h: pp. \Vla- Z .m1eszkama Ryrki Gauz, przy ul. RybneJ 1 
dysfaw. Dobrzycki, Edward Sulikowski. Ja.n Sla- slq:adz1ono zegarek i różne inne rzeczy wartości 
wiany, Władysław Kiełbasiński, Mosze-k Rosenberg, l· 170 rb. .. 
Julial;l 13ial„,,,iewicz, Mordka Ika, Karol w elke, . ~ __,,,, 
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Z sądów~ 
, Cesarsko-niemiecki sąd okręgowy, pod 'Pl'Z<=
wodnfotwem dra E·berhardta, wobec ases-0iów -pn.: 
Gustawa · Bennieha i inżyniera Suskiego, przy pro
lnrr!Uone Bee:kerze,. rozprrtrywru: n.a wezorajs'lem 
posiedzeniu następuJące sprawy irnrne: 

Kłamstwo nie ·poplaea! 
· Pmd sądem srnnęli: Stefan Kubie.ki lat ?1 

'Antoni Wieczorek, 1.at 14 i Franciszek Pisklak lat 
40, oskarżeni: pierwsi dwaj o usifowanie kradzie
ty z wlamaniem w jednym wypadku i zwyk!a 1."Ta
tlzież w drugim, a PiS'kfak o przec.hci:wywanie rz.e
a;y poehodzącyc'h z skradzieży. 

U O D 

warszawska. 

l"ODSKI. 

runkom, delegacya szpitalnictwa i d:obroczyn
ności Zarządu miejskiego uchwalila p-0lecić 
inspektorowi lekiarskiemu opraoowanie pro
j,ektu takiej instrukcyi, projekt, po r-0zwaze
niu przez radę wyd:ziaJ:u szpitalnictwa bę
dzie wniesiony do de-legacyi. ~ 

W sp:ra:r;'aeh zdrowia pnblicznego. 
.Z nniwersytetu. {o) Delegacya zdrowia publicznego u-

·(o) Senat uniwersyteeki ukons,tytuowal się, jak chwalila zwrócić się do zarządu miejskiego z 
następuje: rektor dr. Józef Brudziński, protektor 'b 
prof .. Józef Wierusz- Kowa1ski~ dziekan.i wydzia- pros ą o ustalenie styczności między delega-
lów: prawa i nauk państwowych prof, Alfon.s'Par- cyą, a sekcyą żywnościową i wydzialem szpi
czews.ki, lekarskiego dr. Leon Kryński i filozofiez".' talnictwa, w których są poruszane i roz.wa:ża
nego prof. Jan Łukasiewiez; syndyk dr. Ignacy Ko- ne sprawy, d-otycząee bezpośrednio i pobocż-
schembs.r - Łyskowski, oraz przedsta:widele · ciała · d 
prnfes?rskiego pcszczególriych wydzil"Jów: prof. I me z rowia publicznego. 

Zabytek przeszłości. 

5. 

l 
później dopiero odebrał swą walizę. Wczoraj o.skal." 
żony flomaezy! się, że byt pijany, 

Sąd skazał Sierwae.ł1GwskiegÓ na 3 lata .eięź.. 
kiego wi~ienia. 

O opór sołtysom. 
(ó) Sąd okręgowy rozpozna! · wt:zt>raj sprawt, 

:Tana Slabika, gospodarza ze wsi Kabaty gmin:\' 
Wilanów, -OSkarżonege>' o' lo,. że, gdy w dniu 3c 
sierpnia soltys Karaś priyszedl do jego zagrody, 
by wyegzeh."W-Ować 4 złote podatku, oskarżany zwy
myślał soUysa, uderzył go siekierą w rękę, nii;. 
zadając zresztą usikodzenia, wreszde chwycil go 
za gardlo. 

Oskarźony nie przyznal się do winy, tv.ierdząc. 

· Kubicki i Wieczo·rek mieli mfanowkie wieczo
rem .dnia 19 czerwca zakraść się do chlewa gospo
aaria Rud{)lfa Ber<ltkego i usiknva1i skraść me.. 
pr..a, zostali jednak przez wlaściciela spkszeni. Na
&ęPnie również wspólnemi silami 1.-radii oni z rarri
py dworca kolejowego drzevrn, należace do ~kc. 
:Tow. „K. Scheibler". Kubicki zeznaje; że drzewo 
r:nalazl na polu· w tycie i 7.aniósl do Pisklaka. .skad 
~WJ i!'l o.debrać wiecz~rem, gdyż szedł na w1eś po 
r;iemmaki. Na śledztwie zeznawru:, że pr-0ponowar 
.~klakowi kupno, na rozprawie mówi tylko o · 
prz~h:owaniu. P!skl~ kategorycznie ~przecza ja
ł;.ooy domyśla! się, ze drzewo pochodzi z kradzie-

A.n:tom Kostanech'i: - prawa i nauk państw-0wych, l 
dr. Edward Loth - lekarskiego, dr. !vfarceli Han- .. 
de1sman i dr. Zygm1I!lt Wóycicki - filoMikzuego. 

świadectwa przeworowe. 

I ź.e sołfys oskariyl go fałszywie; soltys ukry>va u 
siebie 2~ch żolnierzy rosyjskich, przechovmje broń, 

I gdy zaś oskariony dowiedzi.cl: się o tem, solty~ 
(o) Jak wiadomo, gmach szpitcla św. ł.~rza I ehce się zemścić. 

stanowi zabytek historycmy (pałac podkomorzego · Sąd skazał SlabTh:a na 7 miesięcy więzienia. 

~. a zresztą on i tak nie po-zwom chlopcu zosta
;wić rapu, a iem jednak zostawil wbrew jego woli. 
Co ;się tyczy Wieczorka, to Kubfoki zeznaje, że ten. 
rułzittlu w ,;przedsiębiorstwie" nie b:raf. 

Co do usilowania kradzieży świni, to Kubfoki; 
ri:e:znaje. ie weszli oni do jakiejś otwartej obórki. 
aby coś znaleźć; o kradzie',;y wcale nie my:'jleli, a i 
Zad.riel §Wini nie· wiqzieli. 

· · świadek Berdtke zeznaje, źe, uslysrŁawszy. ha
łas, wy;,uedl: na podwórze i zauważyl dwóch ucie
bjąeych chłopaków, przyczem Rtwier<lzil, że klód
lka od obórki, w 1r!.órej stała św...nia, byla oderwana. 

Prokurat-O'!' znajduje, że 'Wi:na oskarżonych jest 
efo-wiedziona. Bezwstydne kłamstwa Kubie.kiego 
zwiększają tylko jego winę. Co się tyczy Pisklaka, 
it.o musisł <m wied~eć, że drzewo pochodzi z kra-' i 
Oziefy i powinien byl postąpi6 zupełnie inaczej. i 
~ed;nak mal:a wartość !upu jest okolicznością lago- · ! 
fuąeą. żąda dla Kubickieg{) za usilowanie kradzie- ; 
iy z wlamaniem 1 roku 3 miesięcy, ą za kradzież 
~wykią 3 miesięcy. więzienia, .. przyczem -0bydwie 
ika.,.";;.należy zląceye do 1 roku 4 miesięcy \vięzienia. 
[)Ia Wieczorka karę 6 miesięc.y domu poprnwezego 
:(ma!o1etni) uważa za oopowiednią. Dla Pisklaka 
1Wn<isi 1 tydzień aresztu. Sąd, po naradzie, skazuje 
Kubickiego na 2 lata więzienfa, Wieczm:·ka na 9 
miesięcy domu :poprawczego. Pisklak zostaje od ka- . 
ł')' i winy zwolniony. ·~ · · 

(o) W urzędzie suww:ców wojennych przy :ul. 
Bielańskiej w gmachu b. Banku państwa wywie-_ 
szono, za"\\iadomienia :W językach: niemieckim, 
polskim i żargonie. Teksi; po1ski opiewa: „Wska· 
zówki dotyczące wyrabiania świadectw na wwóz i 
wywóz. W celu -0trzymania świa<leetw na wwóz i 
wywóz należy zlożyć następujące dokumenty: A; 
Przy trll,D.<io""PQ:rtach koleją lub wodą: 1) Fracht z ó
znaczeniem: a) nazWiska wysyłającego i odbiorcy1 
towa111, oraz ich miejsca z2.Tilieszkania, z podaniem 
powiatu genernl- gubernatorstwa; b) rodzaju opa
kowania (czy w workach, skrzynkach i t. p.); c) 
jednostek ópa..l;:owania; d) przybliżonej wagi. 2) 0-
!l'ygi:nalny rachunek sprzedaży, czysto i wyraźnie 
wypisany, z. dohladnem oznaczeniem waluty w ru
blach, lub w markach. (Przy istnieniu kilku ra
chunków, należy podać ogólną sumę poszcząól-
nych rachunków na osobnym arkuszu papieru). 3) 
świadectwa na ctl.l\:owite lub czef"Ciowe zwolnienie 
od sekwestru. B. Przy transportach końmi lub ja· 
ko bagaż: 1) Przepustkę przewożącego towar,. lub 
woźnicy, 2) jak w punkcie A. 2; 3) jak w p. A. 3. 

„Przy sldadaniu powyżej wymienionycll doku-
mentów przy okien1.-u Nr. III należy jednocześnie 
dać objaśnienie, czy klient źyczy sobie otrzymać· 
świadectwo następnego. dnia, czyli zapłacić poda
tek w zlocie, czy· .też .po upiywie 3 dni, placąc po
datel;: nie w zlocie. 

„Dokumenty nieodpowiadające powyższym vry
maganiom, nie będf :przyjmowane. Na kartkach. z 
numerami wydawanych przy okienku Nr. III, ozna
czona jest doba dn.ia, w którym świadectwo można 
odebrać. W dniu tym o godz. między 4 a .7 zosta-Baśń. złodziejska. 

. Samuel Ziegelfarb, ·lat t7 i Lejzor Golański, 
lat 20, oskarżeni są o Jn-adzieże z włamaniem w 
mieśi.kaniu niejakiego p. GiYldStadta przy ul. Kon
stantynowskiej nr. 3. Wartość skradzionych rzeczy, 
futer i biiuteryi, przekracza &,OOO marek. Zostali 
oni schwytani, jak z domu wynosili paczki z hipem. 

i onie wywalany ten numer w okien1."U kasowem (Nr . 
I II), gdzie też, po uiszczeniu podatku; może zostać 

odebrane· odnośne świadectwo.· 
„świadectwa na zwolnienie od sel;rwestru. w

stają wydawane w godz, między 10 a 12 rano przy 
oki-enlrn Nr. I. W tym celu należy doWiedzieć się 
w odnośnym oddziale, jaki numer nosi dane świa
deciwo, i podać numer ten w okienku Nr. I. Wów
czas świadectwo zostaje wyszukane i wywalane w 
okienku kasowem (Nr. II), gdzie też możrut.j~ o
. debrać po u:iszczenhi podatku w zlooie; 

„W stosowaniu się do powyższych przepisów 
me są dopuszczalne. żadne '" 

ks. Poniatowskiego, słynnego ze swych dziwactw). 
Do oryginaln'Ości tej siedźiby należy poz.ostaly ·przy 
gmachu minaret turecki i sala podziemna, ze sla
dami malówidel i orname.ntacyi na sklepieniu. We.
ding opiuii niektórych ba<laezy, sala podziemna 
sluiyla za lokal dla loży masońskiej. Aby ochro
nić ten zabytek od zaglady, towarzystwo oi>ieki 
nad zabYtkami przeszłości zwróci!o się do wydzia· 
lu szpitalnego z prośbą o usunięcie z sali złożonych 
tam materyalów i oddania jej do dys:poeycyi Towa
rzystwa, które zamierza dokonać tain badań nau
kowych. 

Walka. zafałszowaniami. 

. (o) P<:nieważ w ostatnich czasach eoraz 1'ięeej 
poJaWla · się na rynku zafalszowanych produl.-tów 
mlel%Ilych, jak mleka,' masła, śmietany, delegaeva 
żywnościowa pcstanowila w porozumieniu z urie
dem zdrowia opracować przepisy obowiazujace w 
celu rozciągnięcia' kontroli nad handlem· tymi ar
tylrulami przy wwozie ich do miasta. Pierwotnv 
projekt zmonopoliwwania' handlu mlecznego na 
rzecz miasta, jak-o bardzo skomplikowany upadf, 
nowy zaś. projekt przewiduje obostrzenie kontroli, 
oraz zakupywanie piąwnej . ilości mleczywa u- iró
del oolem . rots:przedafy ludności. 

·Podatek od ponrnikow. 
(o) 2'ydowski ·Związek ruemieśl:ników wysto:-

1 

sowai mem.·. o. ryal z prośbą o zniesie.nie pod. atlm, ja-. 
ki gmina żydowska pobiera od pomruków na cinen-

I tarzu żydowskim. Podatek ten wynosi od 15 do 5o . 
I rb. . 

1 ·. 
,„ ... „. :liii 

Z sądów. 
Niespodziewane aresmowanie .. 

Oskarżeni opowiadają przed sądem wyrafino
iwanie _fantasty~ną historyę: Wspomnianege> dnia 
poinali w Zgierzu jakiegoś nieznajomego kupca, 
któremu na imię Jankiel. Pyta! on ich, czy chcą m· 
~bić parę rubli. Otr:zymawszj odpowiedź twierdzą.;. 
tą; nieznajomy opowi-edział. im, że ma kilka paczek · 
ł<JWaru O'bjętego rekwizycyą i że oni mają ten to
IWal' przenieść z jednego'· miejsca w inne, za eo do
staną sute ·wynagrodzenie~ Następnie ws:zedl do ja.-
kiegoś mieszlrania, po . pewnym czasie wyniósl pa
ci)Si. i powiedział, że .sam idzie naprzód i zniknął. 
Na Ulicy zostali oni z paczkami zatrzymani. Na py
tanie sędziego -O-Skarżeni odpoWia<lają; źe nieznajo
my wszedł do mieszkania . .zupeffiie jak tlo swojego, 
eo -0ni widzieli. T-ymcz.aSem w mieszkaniu p. Gol<l'
madta znaleziono kolo drzwi na po<llodze lom i wy
łrye]ty. Zaznaczyć naleźy, że narze<>....z.ona Zieg~lilł!
!>a przed, wojną pra:cowafa u . C'TOldstadta, co tez me 
Jest okolieznością lagodząeą. 

S~rzedaż slo . (-o) W dniu 8 .września r. b. przed odejściem 
!:' pociągu kolejki wilanowskiej, Wiktor Sierwachow-

(o) Sekcya żywnościowa otrzymała wy- $ki wszedl do pÓdągu i zauważywszy, że jeden z 
lączne prawo sprzedaży slon.iny. Sprżedaż · pasażerów, inżynier Homah, zatopiony jest w czy~ , 
odbywać się będzie z.a kartkami, wyłącznie tanin jedi:iej z gazet, pDehwyeil 1eiącą w 
tylko w sklepach miej~ltich. Wyląezne pra- pobliżu eleganeką walizę i wraz z nią wyszedl z 

Prokurator, na zasadzie § 583 r-OS. kod. kar., 
ląda. surowej kary dla bezczelnych oskarż<mych. 
'Zazna.eza on, że ukrYwanie. trzeciego winowajcy i 
oklamywan.ie sądu prze:mawiają wyraźnie za zwięk
ezeniem kary. Uwe.Za 3 lata więzienia dla każdego 
'~ ~arżon~ch za. k!lil'ę odpowiednią. Sąd, po na::a
Uzie, skazu1e każdego z oskarronyeh na 2 lata wię-

wo do'Stawy sfoniny otrzymaia firma braci wagonu, li~c, że wśród zamętu przed odejściem 
Frankowskich, dostarczająca miastu mięso. kolejki, będzie mógł oddalić się wraz z lupem. Na 
Kartki na sloninę mają być d-0lączone do kart- peronie kolejki znajdował się komisarz XIII okrę
ki .na ~eb. w. sklepach prywati:ych sprze.. 

1 
gu :p. Tytris Makowski, który zwróeil uwagę, że 

daz sloruny będzie surowo wzbromona. Ter- l Sierw.aeh0;wski wchodzi! do wagonu bez bagażu, p0 
minu wprowadzenia kart na słoninę dotych- f krótkiej zaś chwili wyszetll stamtąd, niosąc ele
czas nie ozmacz,ono. gancką walizkę. Wobec niepewnych objaśnień Sier

zienia. ~wodni~ący zaznaci.a, ie uporczywe ~ 
klaI?ywame sądu, mimo jego perswazyi, pnyezynł
ło się . w z,naemej mierze do wyznaczenia stmmnko
:wo wysokiej kary. 

Instrukcye szpitalne. 
(0)

1 
Wobec tego, że obowiązuiące w sz.pi

:talach miejskich instrukcye dla lekarzy są 
przestarzale i nie. odpowiadają obecnym wa-

mi . wracać do domłh ośwfadc.zają-e, że tylim 
córka pójdzie . do przesluchania. 

„Nie ehcialem zostawić dziecka same
g-0, Rosynnin zagrozi! mi zabiciem. Przeczu
wając nieszczęś-cie, pobieglem do wsi, poczem 

(Ciąg dalszy). wrócilem z 20-tu ludźmi. Ani córki, ani żol-
Wy5tępując d-0 walki z „barbarzyństwem" nierza nie bylo. Poszukiwania nie daly wy

..... jak to się wciąż powtarza w r-0zmaitych ~- niku. Dopiero w dwa tygodnie znaleziono 
d-ezwach u.rzę<fowych i nieurzędi:rwyeh r-OSYJ· trupa mei córki, w gąszczu leśnym, o kilometr 
&

8
kich - Rosyan:ie w podobny spasób, jailik. na 1·. od miejsca, gdzie ieh po:wstawilem. Córka 
ukowinie, prowadxlli ·swą mi.syę „cyw· za- miala piersi w kilku miejscach przebite ba-

eyjną" w Galicyi zachodniej. Nie -zebrano tu l

1

. gnetem, ramię zranione; prawa ręka w kost
jeszcze wszystkich do1.'11Illentów urzędowych, i' ce była tak -odciętą, że ledwie się trzymała. 
a z posiadanych materyaló.w nie wszystkie po-

1 

śledztwo wykazalo zgwaleenie". · 
dan-o do wiadomości publicznej; i z tego je- Wypadek i-O nie wyj~tkowy'. Takich wie
dnak, co mamy pod ręką, poznać można, jak le. Zeznaje między innemi 27-letnia ży-dów
Rosyan.ie r0;ZUilllieją „zwalczanie barbarzyń- ka, żona krawca we wsi p-0d Bochnią: 
etwa". . „3-go grudnia szłam z dwoma kobietami, 

Dokumenty urzędowe, spisywane na pod- dwoma chł-0parni i wyrostkiem d-0 domu z I 
stawie zeznań osobistych, p-oparty·ch świadka- Bochni. Po drodze ~apadli na nas trzej żol-
mi wiar-ogodnymi, wyliczają liczne akty roz- nierze rosyjscy. T-owarzysze nasi uciekli ze I 
boju, rabunku, gwałtów i bezmyśfoego, beu- strachu . .Żolnierze zawlekli mnie do lasu, rzu
»elowego niszczenia mienia prywatnego. cili na zfomię, przytrzymywali i kolejno gwał-

Pieł"wszy z brzegu z tych dokumentów - cili. Gdy odeszli, resztkami sil d-0włeklam 
~ i wszystkie inne - to wstrząsający obraz .się do domu. Zastałam ruinę. Rcsyanie zra
.zbrodni, wolających o pomstę do nieba. Bo bowali wszystko, zapas sukna i p<rzyborów 
ieśM zn.iszczenie w pewnych wypadkach tl-0·; lcrnwieck1~h, zapasy żywn-0ściowe, siano, mą-
maczyć można koniecznością wojenną, którą l- Czego nie wzięli; to· zniszczyli". 
Ja\góazi przyznawane Za.sadniczo odszkodowa- Inne zeznanie,-również z ok-0lic Bochni: 
nie, -,- t-0 czem wyUomaczyć bezczesz.ćzenie „„24-letnia, katoliczka, żona wlaścieieJa 
kobiet i mord-owanie ofiar zbrodniczych huci? ziemskiego; W grudniu żołnierze rosyjscy 

·.:Oto jeden z dokumentów, spisany w urzę- kilkakr-0tnie zachodzili do naszego d·omu. Za
{1.z;ie powiatowym w Brzesku (pod Tarno- W"Ze uciekałam przed nimi. Pewnego dnia 
rwem). Zeznaje włościanin, Jan Kurek: „Dn. nie zdą,żylam umkriąć. · Czterej złapali mnie, 
ł8 listopada 1914 r. przyszed! ż.o!nierz rosyj- i powlekli do pobliskiego lasu, ·przytrzymali 
ski na . moje podwórze, gdzie sta1em z n1-0ją 1 · mnie i wszysey czterej kolejno dopuścili się 
16-leti:i.ią córką, i zapyta!, gdzie ?ą nasi ż.ol- ! na mnie gwa.ltu". 

wachowskiego co do walizki komisarz zaareś:do
wał go, aczkolwiek na razie nikt z pasażerów do 
walizy skradzionej się nie przyznał, gdyż inżynfor 
H. tak by! zaczytany, że nie zwróci! uwagi na za
rpybmia komisarza, skierowane da publiczności, i 

wiadomo, w Gali.cyi zachodniej p.osunęli się 
Rosyanie ·najdalej do Myślenic, dokonywując 
;ruchu, mającego na celu okrążenie Krakowa. 
Zostali oni tam decydująco rozbici, co pocią
gnęło za sobą cofnięcie się nietyilko z pod 
Krakowa, ale i dalej na pól.noc, z. pod Czę
stochowy. 

Krótki byl pobyt Rosyan w okolicy My
ślenic, ale i tam P'QZ-Ostawili po sobie trwale 
wsp-0mnie11ie. Oto jeden z dokumentów uA 
rzędownie spisanych i stwierdzonych: 

„„.25-letnia, katoliczka, zamężna, żona 
wlaściciela gruntu. Gdy w grudniu 1914 r. 
R-0syanie weszli d-0 naszej wsi, ze strachu 
chr-Onilam się zawsze do mojej matki. Raz 
wpadł-O tam 15-tu k<0zak6w. Kilku odrazu 
rzuciło się na mnie. Br-011ilam się z całych 
sit Jednego ugryzls.m w palec. Rozwście
czyli się, pobili mnie strasznie, poczem rzu
cili o z.iem:ię, przytrzymali i wszyscy 15-tu 
gwafoili mnie kolejno. Dziaro się to w oczaeh 
mojej matki, która chciala mnie bronić, lecz 
ją -0bili, rzucili na ziemię i jeden z kozaków 
trzyma! ją, uklęknąwszy na niej. Przez mie
siąr. byla:rn chora. Ledwo zwlekłam się z 
łóżka ... '' 

W dokumencie urzędowym, wystawi 
przez ><tntryackie . ministeryum spraw ·
wnęhznych pod datą 30 kwietnia 1915 r„ a 
przeznaczonym dla austro - węgierskiego. mi
nisteryuiń spraw zewnętrznych, czytamy -0 po
byr,ie R·osyan nad Dunajcem, między innemi 
co następuje: · 

„„.Kradzieży i rozbojów w domach Ro
syanie dokonywali w dzień i w nocy. Nikt 
nie byl pewny swego mienia. Nieraz· chłopi 
nasi w ciągu pR!ru minut tracili, co przez dzie
siątki lat zbierali. żolnierze. rosyjscy, mię-

- '' 
Teatr i muzyka. 

!eatr Wielld. Dziś po :raz pierwszy op.em 
Czajkowskiego p. t. „Eugieniusz Onegin.". 

Teatr Rozmaitości. ·Dziś ,;Mlody las" J. A. 
Hertza, · jufyo „Jastrząb" Fr. Croisset'a. 

Teatr. Polski •. Dziś po raz pienvszy „Na Ratu·. 
szu" · E. Czekalsh.-iego. 

Teatr Maly. Dziś i dni następnych „Redikl:or 
Abstynencyi" A. Orsyda. 

Teatr Letni gra w dalszyID ciągu komedyo-far
sę p. t. „Synek admirnJ:a". 

Teatr Nowości. Jutro premiera operetki Leon
cavalla. p. t. „Królowa róź". 

Tea.tr 1foweczesny. Dziś po raz drugi ,,!VIężo
wie Leontyny" Alfreda Capu.s'a. 

Teatr Prask-i "w dalszym ciągu „Zmari:wych· 
wstani~" J. Lorenza. 

Dziewiąty ~zioń ciągnienia iatoryi 
.. R. G. O. 

: Tabela. wy11ranych1111 
~ooo mk. 

57133. 

5033. 
po 2000 mk. 

15704, 99570, 195335 • 
po 1,000 mk.: 

40060, 49668, . 60254. 
- po 200 mk. 

2132, . 32657, 47200, 47388, 55777, 58431!, 
92029; 111997; 124309, 132672, 133831, 143366, 
14'58311 171,433,. 178985, 190024. 

po 100 mk.: 
445, 1Bs7, 2904, 4661, 8048, 10177, 13912~ 

15296, 18814, 23094, 23294, 23880, 31974, 38300. 
37418, 40470, 43980, 44117, 45337, 46285, 
46729, 54221, 55014, 55334, 56365, 65379, 
66123, 68151, 74664, 76340, 81868, 82740, 
84520, 84636, 88005, 970"o0, 97912, 100013, 
100437, 101473; 104171,104744, 106291, 113977, 
115768, 120984, 123165, 123880, 131139, 135095, 
135875, 138076, 143535, 147168, 11>3019, 154092, 
154525, 154852, 159807, 166337, 167861, 173927, 
173984, 176068, 176711,179874, 185976,~96011. 

drób, wszelką żywność, zwłaszcza jęczmień, 
owies, kartofle, sfowem: wszystko, co znale
źli u chfopów, kradli. i rabowali„." 

Kozacy dońscy i kubańscy, cieszący się 

już wszechświatową slawą przoez swe dzikie 
. postęp-owanie, kradzfoże i rozboje, do wieńca 
swej chwały dorzucili w Galicyi n-owe wa· 
wrzyny. Zanotowano je ku wiecznej rzeczy 
pamiątce w. dokumentach urzędowych. Oto 
:niektóre z wiełu: 

,,.„W Podzamczu kozacy wpadli do g-0-
rzelni, zabrali wódkę, ile zdola1i unieść, re
sztę wylali. Polem wpadli do mlecurni i za~ 
nieczyścili trzy fasy z masłem po 20-0 k1g. tak, 
że nie. bylo zdatne do żadnego użytku. Kon· 
wie z ro.lekiem 1 śmietanką powylewali. Ca· 
le urządzenie elektryczne na folwarku zrusz., 
czyli. 

„Ostatniego dnia swego pobytu wpadli do 
pałacu (slynny palac króla Sobieskiego, z cen· 
nemi zbiorami. Przyp red.) p·orozbijaH sza· 
fy, porabowali cenne przedmioty, ubrania. 
kosztowności, n.ie oszczędzili nawet p.ok.oju, 
gdzie zakwaterowal się dowódca dywiżyi„." 

,,. .. W Przeworsku kozacy wpadli do CU• 

krowni, porozbijali magazyny, zrabowali lub 
zniszczyli 25 wagonów cukru. W mieszkaniach 
urzędników porozbijali wszystk·o i czeg,1 nie 
zabrali, to poniszczyli. W dwa tygodnie p6' 
źniej prz.yszed! do cukrowni n-0wy oddzial ko
zaków, tym razem lrubańskich i dop·elnH dzie
ła xnhz·czenia. 

„Oprócz .cukrowni ·Obrabo.wano doszczęt· 
nie ealy folwark i cafo miasto Przeworsk. Pod 
miastem dopuszrzali się kozacy gwałtów na 
kobietach, między innemi w Budach Przewor
skich zgwal:Dili w orzach matki 13-letnią dzie< 
wczynę". nieTze.. Gdyśmy odpowiedzieli, że nie wie- l Gdzie tylko pojawili się Rosyanie, zwlasz.. 

lllly, Rosyanin, grożąc natkniętym bagn-etem, i cza kozaey, tam p.Odobne objnwy ,,misyi cy
!kaz:al nam iić.:4'9.' oficera. celem przesłuchania •. 

1
1 wilizacyjnej'~, ,!A.',;, wał1d ;,z bath'arzyi5.stwem" 

·iMyśmvr sie znaleźli ·w lesie, zolnierz ka.za.I znajdowały się,na póm{dku dziennym; Jak 

dzy k_f6ry .. r:1,i .s.z~ze~ó}n.ie·1·· o. ~~nafzaH się. koza-. j 
ey, nie .. nu eh l1.fos1r~.,.nJ.i,"m . .-~o-, "Pa~~t d!ą_. ·li.~ : .. J•' 

wdów najubożSzycli.· Bydfo. konie; trzodę, 
\:._.'.. 

(Dok.; na,stąpi), 
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402. Ka w i a: StaniBlaw, rob. rolny, lat 291 

· Kąty, gub. warsz., cywilny, wz. do :niew. 
15 września 1915 :r„ Warszawa. 

403. Ka a a ki ewie z. Miclial, r-0b. rolny, 
Kopaeików, gub. warsz., · n~regowiec. 
107 :p. piechoty. ·. . .. 

404. Kas a n a Antoni, rob. rolny, I. 29; W ar
m.awa, szeregowi.et. 116 pulk J)ieeh., 'W'lZ. 

d-0 :niew. 7 września 1915 r„ Grodno. 
405. Kazb i k W1adyslaw, r-0b. rolny, Wa:r-

1SZawa, szeregowiec. 116 p. pdeeh., wz. 
do niew., Swis~ocz. 

406. Kajenkwas Wojciech, piekarz, lat 
21, Warszawa, szeregowiec W p. pieeh„ 
wz. d'° mew., Fridrichstadt. 

407. Kas pe ru l;;: Józef, rob. rolny, lat 22, 
Rybaki, gub. warsz., szeregowiec 13 
F.inl. p„ wz. do niew; 8 lipca 1915 r., 
Szawle. 

408. Ka zim i ro w Ignacy, ślusarz, lat 22, 
gub. łom.!yńslm, szeregowiec 13 Fi?L 
pu1k. 

409. Ka zimie r cz u !k Pawet, rob. rolny, 
I, 27, Mordy, gub. siedl, szeregowiec 
251 Fll:!l. p„ WiZ. do niew. 19 sierpnia. 
1915 r„ M-Odlin. 

410. Ka Ie ń ski Stanisław, rob. .rolny, lat 
33, Warszawa, cywilny. 

411. Ka 1 et a Lucyan, ślusarz, l. 29, żyrar- · 
dów, gub. warsz., szeregowiec wm. do 
niew. W sierpnia 1915 r., Modlin. 

412. K a 1 iński An<lrrej, kupiec, 1. 40, Kę
ty, gilb. kaliska, cywilny, wz.. do mew„ 
Warsmwa~ 

413. Ka liński W1odizimierz, rob. rolny, 
Warsz.a.wa, szeregowieo 107 p. piech„ 
wz. do nie w „ Wylkowyazki. 

414. Ka li ń a ki Feliks,. rob. ro-lny, lat 22, 
Warszawa, cywilny. 

415. K a I ;i ta Antoni; rob. m'lny, I. 22, SzC11Ja.
win, gub. łomżyńska, szeregowiec 240 
p. piech., wz. do mew. 8 wri.eśnia 1915 
r., Kupiszki. · · · 

416. Ka 1 is z Paweł, szewc, L 28, Warsza
wa, cywilny, wz. do :niew. 25 „ sierpnia 
1915 r„ Warszawa. 

417. Kalusza Tomasz, rob. r-0Jny, 1. 40, 
Mon<>liea gub. warsz., szeregowiec 456 
p. pieeh. . . 

418. Kala ta Stan:i:slaw, rob~ rolny; I. 20, 
Sawilówka gub. fomżyńska, szeregowiec 

z . " , . c1a wygnane ew. 
Brak podrłczniłt4w szkolnych 1śr6d wy;nficów 

polskich. · 
Prezes sekcyi szkolnej organizacyj wy

gnańczy~h polsldch w Rosyi wystosował do 
publfoznośei polskiej odezwę treści następują; 
eej: „Zbierajcie i sk!a<lajcie wszelkie podręcz.. 
nihi s~olne! W szkolach rozpoczęły się zaję
cia i na po-rządek dzienny występuje wielki 
brak podręczników wogóle, a. dla szkól pol
skich na wygnaniu w szczególności. Wśród 

wyehowańców sżkól polsk.ieh zarządzony zo
stał powszechny spis podręczników, będących 
w ich posiadaniu, w celu najskuteczniejszego 
ich podziału pomiędzy grupy uczącej się mło
dzieży. Jest to rodzaj przymusowej rekwizy
cyi, do której uc.iec się byliśmy zmuszeni dla 
częściowego chociażby zaspokojenia tego do
tkliwego gloou podręcznikowego. W tym też 
celu odwołujemy się do przyjaciól szkolnictwa 
pols):deg<> z prośbą. Zbieraj.cie i skladajc:ie w 
sekcyi szkolnej organi~cyj polski.eh na wy
gnaniu w Rosyi wszelkie podręczniki szkol-
ne!" (WAT.). . ' 

Dramat Orkana w RHoWia. 

~ p. piecli., m. tii0 niew-0li 30 sierp
:nia 19J5 r. Sawilówka. 

419. Kamen e k Jan, r-0b. rolny, L ~ Mar
ki gub. warsz„ szereg-0wiee · 118 p. pó.e
cllQt„ wz.. do niewoli 4 wrżeśnia 1915 r. 
Grodno. 

420. Kam ie ń .ski Wladysiaw, urzędnili, 1. 
46, Luczyna gub. pliocka, cywilny, wz. 
d-0 niewoli 2 sierpnia 1914 r. Lubdcz. 

421. Kam e ck i Feliks, fryzyer, 1. 19, Wę
grów . gttb. fomż„ meregowiee 4 p. pie
eh-0t., wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r. 
Wiln-0. 

-422~. Kam liński Bronislaw, telegrafista, 1. 
39, Warszawa, eywilny. . 

423. K am i ń ski Wladyslaw, szewe, I. 23, 
Warszawa, szeregowiec 117 p; piech„ 
wz. d-0. niewoli 4 sierpnia 1915 r. Gro
dD.-0: 

424. Kam i ń ski Hilary, rob. rol:ny, I. 38, 
Rosków gub. proeka, szeregowiec · f.ort. 
artyl., wz. d-0 ndew-0li 19 &ierpnia 1915 
r. Modl.m. 

425. Kam i ń s k i Ka7'imierz, lrorespondent, 
Łódź, gub. pi.otrk„ cywilny, wz. do .nie
woli, Łódź. 

426. Kamiński P.iotr, szew~ L 87, War
szawa, cywilny~ wz. do ndewoli, War
szawa. 

427. K am i ń e ki Stefan, 1. 401 gnb. warsz., 
szeregowiec, 503 druż„ wz. do niewo
li 1 września 1915 r. Grodn-0. 

428. Kane Bronislaw, robo. 'rolny, l. · 27, 
Boro~, gub, warsz., szereg-0wiec 118 
p. piech., wz. do niew. 1 września 1915 
r „ Grodno. 

429. J{ ani ews ki Jan, rzeźnik, 1. 25, Ko
wal gub. wami., szeregiowdec, 221 p. pie

choty, wz,. do niewoli 27 styew.ia 1915 r„ 
Wierzbolów. · 

400. K a n i g ~Y ws ki Aleksander, kupdee, · L 
39, Gadaeze gub. warsz:, szeregowiec 
artyl. fort., wz. do niewoli 19 sierpnia 
1915 r. Modlin. 

431. Ka n d g o w ski Józef, rob~ r-0lny, I. 45, 
Szyszk6w gub. warsz., szereg<iwiec 5 
fort. k-01. r-0b„ wz. d-0 niewoli 19 sierp
nia .1915 r. Modlin. 

432; K a n o w ki n Maryan, tkacz; 1. 21, gub. 
warsz„ cywilny, wz. dio niewoli, War
szawa~ 

433. Ka· n t -0 ki e w i cz Wincenty, r-0b. roi-

I Więc na nce!cie ujrzeli Polacy · kij-0w:scy góral- ! 
skie wesele, ealy obrzęd ze śpiewami orygi
nalnymi i zabawą. Udział bral cały personel 
z najwybitniejszymi artystami na czele. PowQ
dzenie byto najzupeln1ejsze. (WAT.). 

Spólka spożywcza polska „Jutl'zenka" w 
Petersburgu obecnie już od dwóch . miesięcy 
pracuje normalnym trybem. W oko-licach fa
bryki Putilowskiej został otwarty polski sklep 
spożywczy. Obroty jego, narazie wielkie, z 
dniem każdym wciąż się zwiększają, dosięga
jąc po niespelni' dl'łóch miesiąeach istnienia 
sklepu przeszło 600 rb. dziennie. Jednoeześnie 
z tern rośnie i liczba członków spólli, która 
obecnie przekroczyła 800 osób. Czlonkruni są 
prawie wylącznie robotnicy, którzy też sami 
cafą pracę prowadzą. Niezależnie -0d handlo
wej strony Jr.ooperatywy polskiej w Putilow.ie, 

· w najbliższym czasie :projektuje się otwareie 
przy spółce herbaciarni dla ezlonków, dokąd
by mogli oni po pracy swobodnie przychodzić 
na odpoczynek i pogawędkę. Jest· rówll'ieź na 
widoku wprowadzenie szeregu innych potrzeb 
kulturalnych członków spółki, z tem, żeby mcr
żliwie silnie .związać ich w jedno w wiligię 
s-podziewanego powrotu do kraju. (WAT.). 

Z życiu kolonii polsklui 1 Tomsku. 
Prasa polska w Kij-0wie powitała serdecz

nie premierę dramatu góralskiego polskiego W ostatnich dnia-eh rc;>zpocząl się drugi 
W1. Orkana p. t. „Skąpany świat". Premiera rok szklolny w polskiej szkole, utrzymywanej 

, miala niezwykle duże p.owodzenie zarówno ze przy Towarzystwie polskiem w T-0msku. No
strony publiczności, jak i wśród krytyków. wy prefekt, ks. P. Kotarski, w pięknych slo
Teatr kijowski, sięgając do skarbów literatu- waeh :pookreślit · ·olbrzymie- znaczenie szkoly· 
ry · dramatyc.mej polskiej, nie mćgl pominąć· polskiej. na wygnaniu, bo ona tam głównie 
tak nawskr-0ś oryginalnego dziela.· Dramat Or- krzewi QŚWiatę w duchu narodowym zdala od 
kana - to barwny obraz góralskiego. życia i 1 · naszego. kraju. Dalej ·gQrąoo. zachęcał dziatwę 
ludu, z jego szerokim temperamentem, z jego do skwapliwego korzystania z nauk, twier-
t>ierwotną. duszą. , A · wsżystlt-0 .:u:j~t~, .•:W:,; nip.i 1;, 'l .; a·~ąc, ie,od~;yi l!-a~l~m ~z~~ . .tY .... polskiej w . .ąw. :}'i 
charakte~yezną ramiz . obyc:r.a1ow .gorą:U. ;lJ?.8. bj'.ć: :w.iedza1 J?.OO!Wizenstwo i cnnta. .· '· 

ny, L 18, W.ar$7J8.wa, szeregoWU.ee 1~ .J>; 
pieeb.. 

434. Ka n to u k: :i Marcin, kelner, 1. 25, gub. 
warsz„ szereg-0wiee · 523 p. piech., wz. 
do niewoli 19 września 19~5 r. Grodno. 

435. Kap a e ki Jan, rob. I<llny, l 43, gub. 
piotrk., szeregowieo 8 lool. rob., wz. d-0 
niewoli 19 sierpnia 1915 r. Modlin. 

43S. K a plis :z c z a Józef, r-0b. rolny; 1.. 21; 
Majdan gub„ ł-omż., szeregowiec 228 p. 
piecl:l., wz .. do niew-0li, Grodn-0. 

437. Kapusta Jan, rob. rolny, 1. 40, War
sz.a.wa, eywilny, m. do niewoli 14-go 
@ierpm:ia 1915 r. Warszawa. 

408. K a p u ś ci ń s k d Stefan, rob. rolny, 1. 
26, gub. kaliska, szeregowie~ 21 p. p;ie
ehot., wz. do niew-0li H sierp'Ilia 1914 r. 
Królewiec. 

439. Karbow.nik Jńzef, rob. rolny, 1. 20, 
Łódź,· g. piootrk., sżeregowiec 2 p. pie
chot., wz. do Iliiewoli 13 wrześ:ą:ia 1915 
r„ Wiloo. 

440. Karb o wski Jan, rob. rolny, l 22, 
gub. warsz., cywilny. 

441. Ka r w -0 ws Id Mikołaj, rob. r-0lny, I. 
39, Moozary, g. lomż.,. · sz.ereg-0wiec 61 
p. pieeh., wz. do niewoli 9 grudnia 1914 
r. Łódź. 

442. l{a r e k Franciszeli, rob. rolny, I. 24, g. 
warsz., szeregowiec 93 p. :piech., wz. do 
ndewoli 8 września 1915 r. Grodno. 

443. K ą~r s ze 1 a k Kacper, rob. rolny, I. 23, 
Szyków, gub. kaliska, szeregowiec 2 :p. 
piech., 'wz. d-0 niewoli 23 · liI>C:a 1915 r. 
Szawle. · 

444. Kar o 1 e ws ki Hieronim, rob. rolny, 
1. 43, Motylczew, gub. warsz., szerego
wiec, 5 ~.ql. rob., wz, d-0 nie~oli 19-go 
sierpruia 19:15 r. Modlin. 

445. Karoliak Wawrzyniec, tkaez, 1. 41, 
Żyrardów, gub, warsz., szeregowiec 227 
;p. pieeh., wz. do niewoli .1,0 września 
1915 r. ŁoDJ.IŻa. · 

446. Kar-0.liak Jan, :piekarz, I. 25, War-
szawa, cywilny. 

447. Karpiński Jian, piekarz, l 40, Telin
ehów gilb. pfocka·, szeregowiec 108 p. 
piech.; wz. do niewo.Ji 19 sierpnia 19.1.5 
r. Modlin. · 

448. I{ a r pi ń ski Franciszek, mu].arz, 1. 20, 
Warszawa, cywility. 

449. K ar p :i ń s ki Edward, rob. rolny, .1. 33, 

W letnich miesiacach Towarzystwo tom
skie polskie wyslalo 14o dzieci wygnańeów do 
urządzonej przed tern kolonii dla, letniego od
poczynku i odżywienia się naszej dziatwy. fu 
taj od rana do wieczora dzieciarnia k-0rzystala 
ze swobody, będąc.doglądana przez panie wy~ 
ch-OWawczynie. Zabawy byly urozmaicane ro~ 
bótkami dla dziewczynek, a gimnastyką dla 
chlQpców. Nauka śpiewów Iączyfa wszystkie 
w kolonii dzieći. Pod względem gospodarcz:ylll 
kolonia była prowadzona wzorow·o. Początko
wo :przeznacz-Ono na jeden sezon 6 tygodni, 
lecz potem postanowiono zwiększyć admini
stracyę i dzieci powstawić na całe lato, .zwięk
szają<: tylim ich liczbę. Przytulek, utrzymywa~ 
ny przez polskie towarzystwa w tej samej .wsi 
spędził lato, dzieląe z ·.kolonią posilek, oraz 
.zabawy i śpiew-ff. Zorganizowanie, oraz utrzy
mywanie tych pożytecznych instytucyj na c.zas · 
letni byfo dużą zasługą. Towarzystwa tomskie
go i. śntlalo może być zaliewnę do udatnie 
przeprowadzonych. (WAT.). 

$ # e ą ··-
Wieści z Rosyi. 

Oświadczenia Krupieliskiego w · Rzymie. 

„{liornale d'Italia" zamieszeza wywiad swego 
wspólJlll'aoownika z byłym ambasadorem rosyjskim 
w Rzymie, Krupieńskim, który obecnie przybył z 
Petersburga do Rzymu. Krupień.ski starannie :po-

WojciecMw gub. Kalmxa, ezereg-owiei; 
3-g-0 Syb. pulku, wz. do niew., Łódź. 

450. K a r e :z e wski Pfotr, ślusarz, l ~O, Ra
wenezyn gub. warsz., szeregowiec, 1 p. 
piech., w:z. · do niewoli 1 wrz-eśm,a 1915 
r. nad Dźwiną. 

451. K a r c z e w.ski Stanisław, k-0wal, 1 
32, Łódź, gub. piotr., szeregowiec f-Ort. 
arlyl. piech., wz. d-0 hlewoli 19 sierpnia 
1915 r. Modlin. · · 

452. Kar cz m ar ez 1 k lVmeezystaw, ku~ 
piec, 1. 18, Warszawa, cywilny. · 

453. Kask a Ludwik, technik, 1. 20, Warsza• 
wa, podo:fficer, 2 p. piach„ wz. do nie. 
w-0li, Allenstein. 

454. Kasperowicz Walenty, Warszawa, 
szeregowiec, 118 p. piecJ1., wz .. do nie. 
wol1, Białystok. · 

455. K at a n a Karol, kupiec, W rirsz., pod„ 
-0ficer 62 p. pi ech.,_ wz. do niewoli. 2:3 
grudruia 1914 r. Łódź. . 

456. K at a n a Mateusz, kupiec 1. 32, W ar
sza wa, szeregowiec 62 p. piech., wz. do 
niewoli 6 styczmia 1915 r. Szelino. 

;;457. Ka e przy ń ski Józef, cieśla, l. 24 
Wola gub; warsz., szeregowiec 4-15 p 
piech., wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 
r. Modlin. 

458. Ka f 1 i k Adam, rob. rolny, 1. 35, Ka: 
mieńczyk gub. warsz„ szeregowiec 115 
p. piech., wz. do niewoli 5 wrze·śnia 
1915 r. Grodno.· 

459. Kafli k Wincenty, rob. rolny, 1. 341 • 

Warszawa, szeregowiec 118 p. piech., 
wz. do niewo1i5 września 1915 r. Gro
dn-0. 

460. K a ca I a Jan, szewc, 1. 39, Warszawa, 
sz.eregowiec 115 p. pieeh., wz. · do ni.e~ 
woli 5 września 1915 r. Grodno. 

461. „ Ka e p r za k Jan; rob. r-0lny, 1. ·44, Do
brów gub. warsz., szerego~tiec 5· fort. 
kol., wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r. 
Modldn. . 

462. Ka e p r z y ń ski Józef, cieśla, 1. 24, 
Warsza'wa,. szeregowiec, 455 p. p~ech„ 
wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r. Mo-

· ·. dlin.. . 
463. K a c p ro w i.c ~ Mic:hfil, r-0b. rolny, 1. 23, 

Okolriice, gub. kaliska, szerego,wiee 197i 
i p. piech„ wz. do niewoli 20 sierpnia 

1914 r. Jląbln. 
(C. d. n.). 

l dzo dużo oozezędn00ei i pieniędzy w krJlju nie 
braknie. Urzędnikom zostają podwyższane pensye. 

Co się tyczy w-0jny - mówił ex alll'basador -
to wszyscy mieszkańey Rosyi zapalają się do niej 
tak samo jak w pierwszych miesiącach. Moglem 

I 
skonstatować, ~ wszystkie parlye, wszystkie sferr, 
spo!:eczeństwa zgadzają się eo do tego-, że wojnę 

i należy prowadzić tak dlugo, dopóki nie odniesione 

1 zostanie zwycięstwo i dopóki nieprzyjaciel nie zo.. 
I stanie tIBUJ,ńęty z kraju. Do pcdtrzymania entuzyll1l-

I mu i ducha takiego przyczynia się sam nieprzyja· 
ciel. 

W dalszym ciągu rozwodzil się Krnpieński .nad 
tem, jak traktowa.pi są jeńey rosyjscy w Austryi, 8i 

jak w Rosyi, mówil <> królu bułgarskim i o Tuircyi,: 
która zdaniem jegn popełnia samobójstwo. 

- Powrócilem d{) Rzymu-zakończy! Krupień
ski - szczęśliwy, że iu was daje się zauważyć tai 
jedność nar0<fowa, która jest niezbędną dQ prowa
dzenia walki() niepodleglość narodów i oswobodze
nie lirdzknści od na:rzueanego nam ciężaru utrzy• 
mywania wojsk i ciągłego zbrojeui.a, zamiast obr&. 
eić pienią,dze, które się na pokrycie tych cięiar:óW. 
zużywa, dla dobra ludzkości, na szkoly, szpitale, 
przYtulki, schr-0niska i t. d. (sic !). . · 

Krnpieński mprzecial w kategoryezuy ·sposób 
wszystkim pogłoskom odnośnie do odosobnionego 
pokoju z państwami oenłtalnemi. O osobnym :pokoju 
nie moze bye m-0w1. Zawarliśmy z Frfillcyą i .An· 
glią święte przymierze, zobowiązaliśmy się uro~ 
śei~ do prowadzenia na równi z temi państwan:d„ 
w<>jny do ostatecmego końca i slowa d{)trzymai:ny. 

Kxiąż.ę japoński ponownie w reforsburgń. , 
. mija! wszystk-0 co mogl-0 odno,sić się do polityki za- Gazeta petersburska „Dień" :zaznacza, że ksil!". 
graniezllej Rosyi i ograniezal się :przeważnie na wy- że japoński Kan;in. wyjechaI ponownie do Peters-
.,,„.,..,.„n1·ach., dotyc. zacych dobr-0bytu i sil wnętr"'" burga, gdzie ~bawi dlużczy czas. Po drodz~ zatrz!~ 
......... ~ - """ mal się krótki czas w poszczególnych większy~ 
Rosyi. Zdaniem Kr11]?ieńsliego zar<Jbki w Rosyi' ! miastach Syberyi, gdzie . eies.zyl się. niemalą .uw~gii 
staly się bard.ro doh:re, a i Wieśniacy, po zabronie- ·! .miejscowych wladz rosyjskich. Misya jego w ~toli~ 

• Rosyi ·jest natury prawie wylącznie e-konom1czne~ 
mu używania alkoholu, zaczęli oszczędzać i pop:ra- 1 Kwestye polityczne lub. dyp!oma.t('ezne nie wchodzs 
w,ili ,w ciągu. .wojny .nądzwyezajnie.§"'.ój dobrobyŁ l tym razem wogóle w rachub~. 
W kMaeh oszez~dnośei<>w;rcll i w banka.eh jest bar- ...---. 



POt;SKJ. 

To • l owo. 
-· 

. : D mzy~tkiam wartn wiedzlea. 
. O wszystkiem, eo tyllm i!st!lieie .na ziemi i eo I 

łudiie robią lub robili, wali:() wiedzieć.. Wiadomo- ·1 
iei takie zawsze się przydadzą__ Zresztą jest wiele 
takich :rzeczy, o któryeh istnieniu lub działaniu nie l 
iWS2YSCY zapewnia wiemy. Pożytecznem zatem i cie
kawem poniekąd będ'Li-e pomać je. A więc: 

Poludniowa-amerykańskie mrówki wiercą w 
ziemi chodniki _do czterech i pól kilometra cllugie. 

· Lltr wody ma 20,400 kropli. 
Każda nitka, którą tka pająk-krzyżak dla swej 

siatki, składa się .znowu z 2,600 pojedyńczych nitek. 
Uczeni odkryli <>kolo 560 rozmaitych odcieni 

llieleni liścia. 

Najwięcej różnorodnych owadów żyie. na dę
bach, potem na ka-sztanach, a najmniej na olchach. 

Dzi~ętny system pieniężny byl znany już 
« cawnym Arabom, ale ro:;;powszechnil: się dopiera 

;w późnem średnfowieezu w Europie. 
W Japo.nii wszystjrie dzieci muszą się uczyć 

pisać obydwoma rękami. 
Najwyższy most na śv.iecie znajduje się nad 

'.rzeką Zambezi w Afryce. Jest wysoki na 127 me
'trów, 198 metrćjw dlugi. 

Niemcy wydają rocznie trzy i pól miliarda ma
rek na piwo, wino, wódkę i t. p. (tylko nie podczas 
iWOiny). Za te p~eniądze mogfoby się utrzymać roez
ilrle 1,750,000 rodzin. licząc na każdą po 2,000 mk. 

Dwa kraje, w których mieszkają najwyżsi i naj
Diżsi ludzie, leżą dziwnym zbiegiem okoliczności 

:tuż obok siebie. To Norwegia i Laponia. 
średniej wfe1kośd dą-b ma okola, 800,000 ES.ci 

ł w czasie pięciu letnich miesięcy pobiera z ziemi 
około 2,500 ceuinai·ów wody. 

Ze wszystkkh kulturalnych narodów na ziemi; 
Hiszpanie żyją najkrócej. 

Najz,drowscym zawodem jest zawód robotnika 
smoly, Przeciętny wi'ek takich robotników wynosi 

cala pracująca ludność Zyje z przemyslu tytonio
wego. 

Za czasów tureckich mial rząd z wywozu tyt<i
niu d-0eh6d 2 milionów marek, chociaż mnóstwo 
tytoniu .wywożono z porlu bez kontroli. Zapewne, 
że pod rządem grec1dm nie lepiej się dzieJo; obec
nie z powodu ł)lOkady wybrz$ża ca!y wywóz wstrzy
many. ponieważ innego 'Sposobu· transportowania 
nie ma prawie wcale, gdyż Kawalia nie ma jesr.cze 
teraz poląezenia kolejowego. Zresztą miasto żyje 

wyl~cznie koniempiaeyjnem ·życiem oryeuta1nem i 
b2crdzo oryentalną jest jego fizyonomia. 

Zbudowane je:;t na skale wysfajl?oct>i daleko w 
morze; pod ciemno-sżar-trcwen1 n1.ębem n1o:i..'7.2.. Eg~j
sldego wydaje się być ze swerni ostrymi dziwacz
nymi c kontu.rami, pfoskimi dachami, bialymi lub 
ciemnymi :fomami i domkami, z bu.lną zielenią o
gzodów jakąś sceneryą barwną i malowniczą, 

przedstawiają 1najobrnz. Wysmukłe minarety, u
wieńczone półksiężycem wystają lm jasnemu niebu; 
okrągłe ko13uly meczetów i lrnściołów greckich 
wznoszą się ponad pi:ask'ie dachy. 

Ponad wszystldem wznosi się cytadela w pofo
wie rozsypana w gruzy. Pochodzi ona jeszcze z cza- , 
só~ byzantyjsldc'h; Tufahomet Ali z E~tiph1, który tu, 
taj się urodził, wybudował w Kawam !adny meczet 
i seminaryure; a te li innyeh budynków godn'5'"Ch u
wagi tutaj niema. Przystań ·jest przestronna i bez
pieczna. 

z wysokości skaly moina w czasach pokojo
wych patrzeć na fywy ruch 01.--rętowy, a w dali wi
dać zieloną wysnę Thasos. wynurzającą się z morza 
jako pcti;,żna twierdza.. Dziś w przystani kawalskiej 
spokój, ponieważ wzdłuż wybneża krazą bloku,iące 
okręfy koalkyi. a w zielonym raju Thasos rozgo
ścili się Ani;;lfoy. Atoli kiedy znowu w §wiecie za
panuje, spokój, wtedy Kawa11a odżyje znowu i bo
gaty SPrz(;'t z pól tytoniowych i kuk11rydzowych oży-
wi miast-0. · 

Czy pndbfij Europy? 
v:edle dokfadriycl1 statystycznych oblkzeń 86 lat. Mnożą się broszury i arty1."'Uly, przepowiada-

Jedna para szczurów może w przeciągu 5 lat, jące, że Stany Zjednoczone staną się zdobywcą, 
• jeżeli wszystkie ml:ode pozostan>Ł przy życiu, roz.. świata dzięki ukladowi finansowemu i gospodar-

. i:nucż,vć się na 9CO bilionów sztuk. czemu wytworzonemu przez wojnę europejski!- Po-. 
Najtrwalszem drzewem jest cyprys. Bramy ko- słuchajmy, co w tej sprawie piszą pisma holender-

ściofa ś_w. Pietra w Rzymie są zrobione z drzewa skie, nie patrzące zbyt pesymistycznie na rzekomy 
cypr%owego i dzisiaj, mimo, że mają pr.zeszlo 600 „podbój". 

Iat,,są niemal jak nowe. Oznak w tym kierunku jest niemalo. Przede-
Naj<l!uższe tory saneczilwwe na śvńecie znajd.u- wszystkiem podupadł wywóz towarów z. Europy 

ją się między Scheidegg a Grindelwald i w Davos do Ameryki, których stary kontynent nie mógl 
w Sżwajcary1. Pien7szy ma 6 kilometrów, drugi wprost nastarczyć jankesom a to glównie w postaci 
S,4 klm. produktów zbytkownych jak zabawki, jedwab, dro-

Ziarna pszenicy zawier:i.ją -0koio 82 procent gie kamienie i t. d.; ustal również naplyw kapi-
Wlaśdwej mąki. talów europejskich do ~<\meryki, które znajdowały 

· i?acfatryna jest pro<lu}dem smoły z węgli ka- fatwo gdcinną lokatę w przedsiębiorstwach i to 
mienuyeb. Jest ona 28(} razy siods;:ą m:! cukru z bu- na wysoki procent, lakiego w ojczyźnie nikt .nie 
:raków. · h · " cł:cial plac2ć ie. po5iauaczom. 

Okrągłe 30,000 ziarn p.O.i:enicy >\-aży dopiero }a· 
Równocześnie objawila się szal-Ona zwyżka den kilogram (dwa i pól funta). 

· "" wnvozu ze Stanów Zjednocwnych do Europy. P-0-z armaty okrętO'wej o ołt-:orze na <-v cm. sz~ -
rokim, można dc.ć naj,..-yżej do stu wystrzałów. · I· mijając dostarcz.anie amunicyi we wszelkiej formie 

· , · · 60 :P"Il··"~om w· ofo.i"'".'m, =,-1·a1"1'nw., Ż"v· Ameryka "'""-Podzial godziny na &I rn:nut, a mmmy na ~ uLw - •-•·:~.< " - . - ··~ 

sekund, pochodzi od dawnych Brrbilończyków, oko- wozi do Europy w olbrrymid1 ilościach skóry, ko
nfo, automobile, śrcdki spożywcze, części skladowe ło 2,000 lat przed Chrystusem. i! h 

· · t masz~.,,n i t. d. Nadto kapitały Stanów Zjeanoczcnyc Najlepszą oliwę do smsroc<ania arma sporzą-
dzają z gotowanych. nóg wolov'y"h. :mgażują się w VT'fsc1dm stopniu w pożyczkach za-

W starej Grecyi istnieli mistrze gry na fkcie, granicznych państw wojująe~reh. 
któ:rey za jeden wieezór otrzymywali okol:o 18 tr- Gdyby rzeczy pczosia!y na tej samej stepie co 
.sięcy dzisiejszych koron austrvackkh. obecnie, to możnaby mówić o podboju ekonomicz-

Największy grzyb, jali. kiedykoiwie1' zna1ezio- nym Europy przez Amerykę. Sen Jankesów zi-
no - w ogrodzie w Bor.ne,>ille we Francyi - wa- śdlby się wówczas w cnlej pelni. 
:żył niemal cale trzy funty, był 27 centymetrów wy- Ale w gruncie rzeczy sprawa przedstawia się 
soki i miał 67 eentymetrów średnicy. odmiennie. Glównym wrogiem apetytów amerykań-

Wedle dokfadnych obzerwaeyj, n:.>,jwiększe zim- skich w tym kienmku jest z jednej strony wielka 
no panuje w powietrzu między 9,5 a 11,8 kilome~ra dotyrhczas wydajność roli, z drugiej wysoka placa 
nad ziemią. W:}'żej powietrze staje sią znowu cie- robotnika. Faktem jest, jak to wykazuje Juliusz 
ple!szem. West w si·ej książce .,Bic Europa - hic Amery-

Sztuczne oczy sporządzano już w starożytnym ka", że ziemia w Stanach ZjednocZ-Onych daje plo-
Egipcfo i fo ze zlcta, srebra, lub miedzi, częstG z ny trzy razy większe farmerowi, niż może je uzy-
kośei słoniowej. W późnem średniowieczu sparzą- skać rolnik w Europie przy największym nakla-
·rlzano je z porcelany, później ze szkła, a obecnie dzie pracy. Skutkiem tego rola w Ameryce będzie 
z emalii. . .. lil. dl:ugo jeszcze przyciągała do siebie emigrantów 

Hawana, miasto tytnniu. 

W pismach holenderskich czytamy: 
ZnoWu Kawalla, zajęta świeżo przez w,ojska 

bul'garskie budzi interes powsz-echny, chociaż tym 
razem nie wchodzi w rachubę zdobycie miasta, lecz 
Jajęctle na drodze pokojowej. To miasto, dawniej 
'ńa zachodzie prawie nieznane, eieszy się dziś repu
łacya doskonalą u palaezy tytoniu. Stąd sprowadza 
się ~a targ najlepsiy tytQń do papierosów; wonny, 
doskonale zapra mony tytoń najdelikatniejszych pa
pier-0sów egipskich. stąd pochodzi wyłącznie. Z ga
tniikami papierosów stalo się to, o czem nie wszy
uy palacze wiedzą. 

Papierosy, które palą się dymem błękitnym, 
l'<lzsyłają w świat wprawdzie firmy z Kairą i Alek
sandryi. ale tytoń· w nieh jest wyłącznie turecki i 
pochodzi z Maeedonil. 

Cala· Kawalla ·żyje i kwitnie ·handlem delikat-
nego tytoniu, rosnącego na ealym pagórkowatym 
obszarźe pomiędzy miastami Dramą a Kawallą, 
który w Kawalli się przerabia i stąd wywozi na 
'.Wl!zystkie świata strony, a przedewszystkiem do 
Egiptu. 

.· Wartość tytoniu wywożonego z Kawalli przed 
:wojną wynosila okręgle 20 milionów marek, a po
nieważ miasto nie liczy ponad 20,000 mieszkańców, 
ll1<>Zna z cyfry tej nabrać . wyobrażenia, jakie dla 
miasta znaczenie ma handel tytoniem. ·· 

, Obok mafych pl·aeowni są w Kawalli trzy fa
bryki jytoniu z ~OOO robotników1 sk~q ~ że 

europejskich i ludność miastową, która znajdowali 
będzie na niej latwy zarobek, niezależn-0ść i zdro
wie. 

Następstwem tego faktu jes\ brak sil :roboCLych 
w dziedzinie przemysłowej i konieczność opłacania 
robotnika fabrycznego trzy razy drożej, niż to się 
dzieje w Europie. 

Wynik tych dwóch zjawisk jest bardzo jasny. 
Po wojnie przemysł europejski odzyska po nieja
kim czasie dawną sprężystooć, ponieważ ma ta
niego r.obotnika i ma g<1 nadmiar. Europa 1:rn.e
stanie plącić każdą dowolną cenę za produkty, do
starczane jej przez Amerykę, ponieważ u§łanie 
przymus, jaki obecnie wywiera wojna. 

Wprawdzie .Jankesi zabiegają obecnie lwlo 
zaJożenia centralnego banku z kapitałem jednego 
miliarda dolarów, aby zjednoczyć 7,000 małych 

banków narodowych i módz wypuszczać papierowe 
akcye,. które będą mogly dotrzeć do najdalszych 
zakątków świata, ale naturalne przyczyny, o lctórych 
wyżej mówiliśmy, będą wywieraly swój wplyw 
hamuiąey i z ezasem spr-0wadzą pęd amerykańskiej 
zaboruości do skromniejszych ~w. 

Dział ekonon1icznv. 
.; 

franm:ska pożyczka tvojemta. 
,.Temps" donosi, iż Ban.li: francuski, pod-0bnie 

jak przy oJtatniej pożyc;:;ce wojennej, wydaje u
liczki pod zastaw fra11c-11sldc.h państwowyeh :papie
rów wartościowych SO% wartości kursowej, zaś 
pod zastaw papierów gwarantowanych przez paii
srwo 75%, celem ułatwienia subskrnJcyi na nową 
pcżyczk:i Wojermą. Prócz tego przy subskrypeyi, ja
ko pokrycie przyjmowane są kupony wymienfonyeh 
papier6·1v, pfa.tDe najpóźni0j w s1ynzniu, oraz kupo
ny niektó1·ych papierów rosyjskich. Podobnież 

·wszysfkie 'viększe ton--ar~yst-wa akcyjne~ szcz12gólnie 
zaś towarzystwa kolejowe, pos.ta.nmviły wyplacać 
bezzwłocznie subskrybentom należności za kupony 
od obligacyj, platnych :iż do 1 stycznia. 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 11 października. 

Donosiliśmy jUź, że obniżenfo się kursów na· 
szych papierów hypotecznych }est µrzejśdowe. Są
dzimy, że ten objaw wkrótce się skończy i rynek 
powróci do kursów. normalnych. Wielką przes1.ko· 
dą w tym kierunku j~ owa, na balkcnie zbiera
jąca się, quasi 1nllisa, która z każde.i okazyi sta
ra się wyciągnąć dla siebie doraźne zyski. 

·Papiery procent. ,Żądano I posz. Dopełn. tr:mz. 

6°fo Oblig m. War· I 
szawv z r. 1915 98.25 

6°10 Oblig. m. War-
91:),75 -,-

sz:awv z r. 1915 98.25 96.75 -.-
Listy zast Ziemsk. 

41,2 °to • . . • 9:?.50 
Listy zast. Ziernsk. 

91.5J '92.!0 92,- 91.90 

4 o,o • • • • -.- -.- -.-
Listv zast. m. War-

siawv 5 % _ . 88,60 
Listy zast. m. War-, 

87.60 88.- 88.10 SS.15 

s~awy 48~ 010 • , -,- -.·· 1 -,-
Renta . . . , • •. ~,- -,-
50/o m Łodzi •• -,-, -.-

Marki nabywano po 49.- i 48.90. 
Ogólne usposobienie niejedno1ite~ 

pierami duże, markami - średnie. 

obroty pa-

Papiery rosyjskie - słabiej. 

Berlin, 11 października. Dzisiejsze obraly pry· 
watne na gieidzie berlińsldej by!y niejednostajne 
przy mocnej tendencyj zasadnfozej. Pożyczki nie
miet"1.-ie bez zmiany, rosyjskie w pcszuld"aniu, 
renty rumuńskie slabiej. Pieniądz codzienny 4~4-
4X %. Dyskonto prywatne 4,,5/8 % i niżej. 

Berlin, t1 października. Notowania lrnrsów 
dewiz za wypłaty telegrafi~zne : 

11/X płac. iąd. 

Nowy-York 
I-lolandya 
Dania. 
Szwecya 
Norwe~ia 
Szwaicarva 
Austro-\Vęgry 
Bułgarya 

" 
" 
" 
" 

.5.18 
227.25 
J.56.25 
159.'-
153.75 
10'\ 37 

ii,5D 
227.75 
156.75 
159.511 
159.25 
106.6•2 

" „ 
68.95 
79.-

PETERSBURG 
4°fo renta państw. 
5% poż. i r. 1905 
Poź. premj. ! em .• 

" " Il „ . . . . 
P..kcye Dr. t.Mosk.-Worones. 

Władvkau.1.r. . • 
R~s. b-ku dla handln 

3/X 
80.-
90.-

806.812 
So8.6U 
810,-
262l.'!6~0 

" zewneh'zn. • . . 454.-
" Syber;· b-ku handl. . '710 -
„ Pet. międz.b-ku handl. !130,
„ „ b-ku dyskont • 605.015 
~Azow.-Dońsk.b-ku hand!. 66!'.662 

Baku . • • . 855.860 
„ T-wa Nobei 1B20.1333 
„ Tulskiej fabr. naboi 

AkcyeZald. Briafiskich • • 267 .272 
„ Hartman • • . • • 256.
„ 'Malcew • . • • • 417.-
„ Nikopol-Mariupol • 280,288 
„ L.akl. Putitowskich l:l9.145 
„ Lena-przem. zloty 550,-

6iełda pary&~a. -
PARYŻ 

3% renta francuska 
5% poż. francuska 
3° 0 poż. ros. z r, 1896 
!J0/0 „ „ z r. 1900 • • 
Banque de Paris 
Credit Lyonnais • • • 
Union Parisienne • • • • 
Bakn • • • • 
Briańskie • • • • • • • 
Lianozow ••••• 
Malcew • • • • • _ 
Nafta·. • • • • • • 
Tulska fabr. nabojów • 
Lena Gold.. • •• ~ 
Goldfields • • • • • • • 

9/X 
61.70 
90.-
56.25 
87.50 

1060.-
1195.-
671.-

1565.-
5 o.
an-
776.--.-

1609.-
48.-- ... ~ 

Eill.05 
Sj.-

2/X 
~·{j1/4 

9'.'J.-
800.S05 
600.608 
8·-0.-

2625.-

4;>0.-
708.715 
529.53! 
615.-
660.-
855.860 

1320,1350 
836.863 

2691 b272 
2513.-'-
-.-

288 290 
149.150 
570.-

7/X 
61.70 
90.-
56.80 
87.55 

1075.-
1190.-
671.-

1055.-
495.-
37S.-
780.-
450.-

1612.-
4S.--.-

fih~łda łaudyńlka. 
·toNDYN, 

211„" Konsole • • . • • • 
5% poz. ros. z r. 19M • 
,~)f.f' poż. ros. z r. 1909 
48~ poż. wojenna ang. 
GoldfUds . • . • . •• 
Fra:!!euska pt>ż wojenna. • 

9tx 

-.-
Kursy dewiz. 

Petersburg 8/1{} 
10 f. szt~rt 

100 franków fr. • • • • • • 
100 franków szwajc. • • • • • 
100 kor. szwedz. • • 

144.-
52-
57.50 
8fi.fi0 

rno kor. duńsk. • • • 
JOil lirów • . • • • . . 88.-

47.-
WO guld. holend. • • • • • • 124.-

3.20 1 dolar • • • • 

Nowy York. 

Czeki na Berlin (a v.) • 
„ Parvż {a v.) . • 

Londyn {60 dn.). 

" 
„ telegraficz;. 

Amsterdam. 

Czehi na Berlin 
„ Wiede11 

" 

" 

Czeki 

" 
" 
" 

Czeki 

" 
„ 

„ Szwajcaryę 
„ Kopenhagę 
„ Sztokholm 
„ Nowv York 
" Londvn 
„ Paryż 

Zurych. 

na Berlin • 
Wiedeń. 

„ Amsterdam 
„ Nowv York • 
„ Londvn. 
„ Parvi 
" Medyolan 

Londyn; 

na Amsterdam, 3mies. 
„ „ krótkie 

Paryż, 3 mies. 
„ „ krótkie • 
„ Petersburg; krótkie 

Paryż . 

9jlO 
70.1/R 
5.85 

4.7150 
4.7635 

10110 

42 46 
28.725 
46.425 
66.30 
69.60 

244.:10 
11,66Sf4 
41.925 

10110 
91.% 
Gl.EO 

215.~0 
n.2$ 

2:'>.15 
90.30 
81.40 

5flo 
11.775 
11.615 
28.2fl 
27.77 
150.-

6/X 
rn.3/, 
g9,11, 
805ls 
9lPr8 
1.5/a 
-.-

2/10 
144.-
52.-
57.5{} 
83.5.C 
S3.
Hó(J 

124.-
3.2(; 

7lto 
70.11, 
fi.S-J7.5 

4.7150 
4.7fl!5 

9/10, 

42.48 
28.7G 
46.fBS 
66.30 
6Q.60 

244.50 
11.675 
42„-

9(10 

91.65 
fi2,15 
216.30 

n.29 
21}.18 
90.55 
81.75 

3j10 

11.825 
11.1'65 
28.15 
27.75 

15G.25 

4!10 

Czeki 

„ 

na Londyn 
" Nowv York • 
„ Petersburg • 

6!10 
27.79 

5.8350 
185.-

27.7!'1 
n.835!1 

187.-

" 

Włochv 
„ SzwajĆaryę • 
„ :Madrvt. 
„ Amsterdam • 
„ Danie 
„ Noroegię 
„ Stwecyę 

Wie tleń. 

Banknoty markowe . 
Czeki na „<\mstel!dam 

„ „ Szwajcaryę . 
„ państwa Skan.dyw. 

„ „ Sofię . 
„ „ Nowy York 

Banknoty rublowe • 

!łll.-

110.-
587.-
238.f.O 
158.50 
lVi2-
165.50 

10110 

H4.80 
329.50 
155.-
230.75 
115.75 

7.945 
280.-

90,bO 
10·•.50 
5•'9.-
238.50 
158.50 
152-
165.50 

9jl0 

14:4.80 
329.50 
155.-
230.75 
115.7f, 

7.945 
280.-

~·~~~~~~ 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawilowsld 
„ 

I nru~ : naMatl: Wytlawnictwo uolskis A. NAPrnRALSK! 

11-~"""""""'""" 
Za zgodą C~sar~k~-~iemieckiego Pr~zy.dyun; 

Policyi z.ezwala się mmeJszem na Ww"lOWieme za· 
kazanej cza.sowo sprzedaży ehleba i burek w skle
pach, które posfadają odpowiednie zezwolenia Ko· 
mitetu rozdziału chleba i maiki. 

Jeclnak dla kontroli wydawanych sklepom ilo· 
ści pieczywa, piekarze obowiązani są pruwadzić 
ksfażke w którą zaopatrzyć się winni w eeatrali 
Komitetu rozdzialu chleba. i mąki. ~ 

Łódź, dnia 9 października 1916 r. 
Magistrat. 

List g6ńczy. 
Przeciwko niżej opisanej, która się ukrywa, 

ma być wykonaną 6 tygodniowa kara, .uznana :vy• 
rokiem sądu gminnego w Łęczycy z dma 14 kw1et< 
nia 1916 r. za kradzież popełnioną w Łęczycy, pow 
l~.czyekiego, dnia 4 kwietnia 191? r: , . . . 

Uprasza się o zaaresztowame JeJ l odsrnwrn
nie do najbliższego więzienia sądo,wego, oraz bez. 
zwloezne zawiadomienie do akt E. R. 428/16. 

Łęczyca; dnia 16 września 1916 r. 

Cesarski sąd okręgmvy 
podp. Corwegh. 

RysGpis. 
1) Nazwisko: Rasztak, 2) Imię: Zofia, 3) Wk•k: 

33 lata, 4) Ostatnie miejsce I>Obytu: Ozorl;:ów i 
Eódż, 5) Postać: chuda, 6) Wlosy: ciemne, 7) Oczy: 
czarne. 

N adesłaD:e. 

niska Macierz 
~~~~ 

patrz: KRONIKA ŁÓDZKA. I 
'Ił 

~··~~~ 



8. 

SALA KONCERTOWA 
Łódż, Dzielna U.1. 

_„„„„„„.„ •• „.„.„„„.„„„„„„.„.„„„ _____ „.,., ... „„.„„„„_„ 
-----------·-·-„··---·-·----·--

roaząwny od dnia 12 październ. r. b. b~dą 
demon8łrowane najnowsze zdję&ht 

oDzwierciailające życie aju 
w czasach zamierzchłych I 11spółczesne. 

Zdf ęcln fe meszyły. Ził nłbrzvmiem P~Y.mdzEnłem w W1n1111łe. 
Frekwencya widzów i 
przewyższa liczbA „ .......... t ................. . 
P~~~t~k···;i~~;~~;gc;·r,·;;~·d~;I;;i~ o godz. 3·ej JlO poł. lllEIATO~RAf ł~ZIE '-230l-3 Szczegóły w programach. Ceny umiarkowane. 

Niniejszem donosim:y: do wiadomości ::;z. Publ}czności, 
te po długich doświadczeniach przy wyrobie obuwia, udało 
się nam wyrabiać obecnie obuwie prawdziwie t :ie "W a ł e 
z gtęiktem:l pod111zwmni d~svm!anemi. 

Na.no obuwie WfN!błane podług wlamago aystamu, zastrze:l!onego 
D, R. (i. M. NP. Cl118!16 ł zameldowane do opatentowania, dobrocią ł tl'Wa• 
lolld ą pnewyisza wszellde dotychesasowe podobne wy~oby. 

Ponlewat w handlu pojawiło się obuwie, na§ladowone bez wszel
kiej wal'toś d, uprzajmla prosimy Sz. Publ!cmoU przy 1'upnlc zwracać 
uw!!gę Dlll stempel naHej firmy. · 

Ndleidownlc:two wzbronione pod odpewłedid<1lnołclla ądową. 

2290-8 . Pnbionickn Pabryln Obuwia Ref onnovanego. 

Przy choroba.eh płucnych, 
mianowicie: przy Br11n11hlBl!!, !ur:lu1faah, K11kł1111zu, Ka.ta· 
f!IBl'I, oraz Asfmia stosują lekarze od wielu łat z dobrym 

skutkiem - FAGO SOL 
Ka1z2ł, zafłegmienłr, pofJ n11111H1 pa 11ł71i11. FAGO-

SOLU znikają w krótkim czasie. Apetyt wzmaga się 
i chory szybko się poprawia. . 

· Fagosol dostać motna we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 2035-S 

·Kursy języków B. Bormanówny 
ŁÓDŹ, 'W" ólezańska. 23 (2-gie piętro). 

Zostają wkrótce utwarzone speeyalne popularne IJPU• 
'PY na języki: ł'iłłBiII, ł!liimlHkl. Fl'iJHIUXkl, ł\nyi11łsld, R1.11yjsltl 

. lb~L 
Honoraryum w tych grupach, o poło'lliT«; zniżone. 

Zapisy i informacye codziennie (oprócz niedziel) w kancelaryi 
, kursów od ó-7. 2267-1 

Calfe„Restau:rant 
pi."zy Hotelu Polskim, Ziddt Pło1rłmws'tllł 5. 

Niniejszym podaję do wiadomogci Sz. Pub!., ~e 
't dń. 11 b. m w ~rodę, po supelnej renowacyi, zosta„ · 
fa otwarta RestauJ.Oaeya przy Hotelu Pol• 
sld.DL Kuchnia wyborowa, dobrze konserwowane co 
piwa. przy cenach dostępnych i uprzejmej obsłudze, I 
o liczne zwiedzanie uprasza 

A. Bem.e. 
Codziennie o 81/2 rano Sniadania. 

RESTAURACYA 2-go RZĘDU 
Q R , „ ki- -t.ódż -~- 0Jn.80S Kans'lan{Jn11111ka Hr. U 
wydaje obiady. śniadania i kolacje po cenach umiarkOwanych 
w katdej porze, polecając się łaskawym względom Sz. Pu~ 

bliczno~ci, Ollhn:ły z ł dań. 'ID k. S. Roxna.ńsk.t. 

UC 
(iimna 
przygotowują w zakresie V klas gimna
zyalnych we wszystkich przedmiotach po 

przystępnych cenach. 
Łaskawe zgłoszenia do administracyi 

„Godziny Polski" pod „Samopomoc". 

~.~!~.~1~~~!:„.„„„~!!„~r=~~l~~.t.„J · Ko~' a c.,z 0 ''art o 1··11· 
tJn&yjmuje zamówienia na froterowanie podlóg, zarówno po· u n 
1edynczych pokoi, jak i calych mieszkań, i załatwia takowe 
terminowo, z wszelką akuratnością. i po motliwie najniż- mężc~vżni, chłopcy, kobiety· i dziew-

szych cenach. · . 2245-3 'J 

Robotnicy cbrześciańscy 
· do C·u..-.row:ni 

na dobre warunki i za, dobrem wynagrodzeniem, na
tychmiast do Niemiec poszukiwani. Po ukończeniu pmcy, 
powrót do kraju dozwolony. 

Zgłoszenia do_ Centrali Robotniczej: 

1) Pabianice, ul. św. Rocha Nr. 23. 
2) Łask, ul. Cmentarna Nr. 126. 

częta,a także całerodziny,poszukiwani-
1961,;_10 do Niemiec. · 

Dobre wynagrodzenie i dobre warunki, po ukoń
czeniu pracy, powrót do kraju dozwolony. 
Zgłoszenia do CentraH Robotniczej w PabiaulcaGlł. 

Znana Pracownia okryć damskich 

H. GOLDLUST ~~:i~lniana e, 
pRJ1m11J11 olastałunkl I myunyma p11dług osfatnlcłl mod!!U, Jak rllm· 

nld I futra. ·.. 2254-1 

I lann11ki1 
1 Akcyjnn Towarmm Pn~ysnowa ~ 
· · na zastaw r11chomoścl i:::I 

(Lombard Akcyjny) ~ 
Oddziały t6nzkie: ~ 

I Zachodnia Hr. 11 ma.-1 ; 
Il Pagaź Majera 11 (Mikołajewska 23) 1 

zawiadamiają, it I Ulfapad1 :l!H:6 ~ . 
r. l dni 11ast111my11b odbywae . się f 
będzie w sali licytacyjnej przy !::! 

ul. IHhudnfuJ nr. lł1 .;:i 

U~YlA~YA 
celem sprzedaży'- zastawów nie
prolongowanych we właściwym 
czasie.La zastawionych w Oddzia
le I, zachodnia Nit 31 i w Od
dzia1e Il, Pasat Majera M 11 (Mi
kołajewska Ni 23)~ Podczas li· 
cytacyi prolongata żastawów, wy
stawion~ch na li~ytacy~ przyjmo
wan11 nie będz1e. Wykaz · nu
merów zastawów, podlegających 
sprzedaty, będzie ogłoszony w 
„Nowym Kuryerze Łódzkim". 

Pnmnt nnł1iy fni 1111m1nt. 

ADWOKAT 

J:. Dzieniakowski 
przeprowadził się na ul. PłDił'
k1Hnką łlr. 16, przyjmuje 

sprawy sądowe, Jak również 
redaguje skargi i wszelkie 

· podania. 2079fM1 

Ucytacya prz owa. 
Dzig w czwartek, 12 paździer

nika 1916 r. o godz. 11 przed 
pol. sprzedam w Zarze'Wie Ni 16 
pod Łodzią przez licytacyę pu
hliczn11 in plus: 

1 półkę sklepową.. 1 stół 
sklepowy, 1 skrzynię na mąkę, 
1 wagę stołową,, 1 wagę dt>..cy
malną, 1 lawkę drewnianci i I 
drabinę . drewnianą. 
2a00-1 Blaz1czek, 

Komisarz Sl\dowy w Łodzi. 

~ 
Z' 

Wieloletni samodzieln1 buchal
ter pierwszoi'z~dnej mstytucyi 
bankowej i nauczyciel buchalteryi 
w progimnazyum męskiem sorga. 
nizowal tanie wyklady . 

buchalteryj 
<!'A 

i aeytmetyki handlowej. 
Cena za pełny kurs Rb. 10. 

Zapisy codziennie od 2-8. li!lltt, 
łliiitllłiłJllWlltll Z9, m. 17, 2301-1 

.. ·Akuszerka 
- Et. Plplko•a, -
z dyplomem Ces. Ak. w PeterS< 
burgu, praktykujzica 25 lat, przyj„ 

muje od 12-5. 
Łódź, Piotrkowska 132, 

w podw., I wejście na lewo, Il p. 
na prawo. 2065~1 

gr .. V/. ~molońsk 
przeprowadził się ni 

ul. Andrzeja 5 
godz. przyj. 9-10 r. i 4-6 PJ 

22='3-: 
Mt.JM 

Hbitur}entka retenburskieg1 

t 1.11M111 t f Knnssr~atory~~' ·llGzaniGa pro! 
· . Os1power 1 Ławrowa, 

. M bkP.tt młocarnie, nowe i używa- . • 
ne, zupełnie wyreparowane, I arsc a IHB 

o!Siadla w Łodzi i udziel8 
lekcyj fortepianowych. 

2209-2 Adres: 
3) Zgierz, Nowy Rynek. 2191-3-1 & &Wf ił ,s ee •• 

posiada. 

·Ernest Kunłze 
Łódź, Karola 3. 

2208-3 lowocegieinlana 12, m„ a 
fFt i@A@iii i' ••+iM'b*#A 

J Pntr· '1t1lin!l rutynowana osoba do 
• u .t11i!ua udzielania pii:tnasto-

OgłOSZBHIH drObBU: let~iei pani~nce gry fortepi'!no-
we1, oraz Języków francuskiego 

ilaBililll!lllllJ!':tl!liilll!iiill3ill!iii.'mlllillillllll!llllll!!ll i niemieckiego, lub jednego z 
takowych. Może byt i na demi 

Baokił i m9chomanł1. Jil~c.e.. Oferty . do administracy! 
mme1szego pisma sub „Demi 
Płace". 2291-1 

,., * gtµp; ?*& ;••ttęę 'f& ; 

Knnh~ lekki powóz. i. bryczk~ w 
lhl,I dobrym stame. Oferty z 

podańiem eeny w administracyi 
„Godziny Polski'", Ł6d:t, Piotr
kowska 86 pOd „Powóz'". 2683_;4 

LftkllfilR1i•111ł Jet(\Ce i na k?tach 

DDDiBsłeBia rOZiHłfł. 
1 1 •trlłmonf Glińskiego poa. A. łl U Uli leca skład fa-
bryczny Łódt, Mikołajewska 34 

2201-75 

u u uu u od to-50 kom do . . .. 
-..............,mm~ilill"""llltriiiZRmBmara sprzedania. Wiadomość: Kro- A''unnr''!ll Przymała .Przy1mu~--=- "i'M§!!tf!!!iM\iiiiii!i nenberg, Łódź, Cegielniana 58. ł\i11UllJ ll.!1 Je. Łód~, P1 otrkow-

214.7:-1 ska :t23, m. 25. 2229-.25 

Dwai nczniowie w::~~t:r~i 
szukują dużego pokoju. możliwie 
przy rodzinie. l z calodziennem 
utrzymaniem. Oferty w „Godzi
nie" pod „44„. 2298-ł'. 

Pnt1ziiknJ· P. większego pokoju frC?n-LolrpJ"l język 6 w niemieckie~o, 
unu francuskiego i angielskie

go {konwersacyi, literatury, ko
respondencyi) udzie!aMarta Leder, 
nauczycielka dyplomowana, Łódź, 
Dzielna B6b (dom Briska) m. 10. 

Spr1Bdnz ł knpnn. 
iJI! li ~ towego bez mebh z 

oświetleniem przy rodzinie. Ofer
ty pod „D. M." w administracyi ;.,._......;. _ __. _______ .;_I ,,Godziny Polski" w Łodzi. 

22ił3-6 2277....,3 

Pnłrń•J frontc;iwy na I pi~tr~e dt 
ułiu wynajt;CJa. Łódź, Widzew 

ska Ni 42 m. 3. 2297-l 

Zagubhnm dokumantr. 

ilnmńd » 42516 Oddziału 2-:gc 
iium1ll Łódzkiego Warszawskie
go Akcyjnego Towarzystwa P°" 
zyczkoWeO'O, Pasat Majera u. 
zaginąŁ Zastizetenie zrobione 

. 2281-! 

~'lknfo freblowska K. Weigelta, 
iłu ulfl Łódź, Narot .Nil 12, przyj

I Mnb1o różne z kilku pokoi 
H. u lu sprzedam. Łódź, Piotr4 

kowska 189-9. · 226o-6 
OWO

PO suszone i powidla w naj
uu lepszym gatunku na pu

dy. Łódź, Mikołajewska li0-37 
w godzinach od S-6 pp. co
dziennie. 2173-6 

Bezwarunkowo ;iJat !!1b~!~ie no; 
materyału „Amerykańska skóra". ZHUiDQłJ !awR~1ioo~ !1;s:~: 
Przyjmuj~ obstalunki. Dosko-

1
0cfitrJll.i,Dn 2-S pokojowe m ie- ny przez Bernarda Szulca, Il in 

nałe spodnie od Rub. 3.50. Łódt, 1JłUiU1! lJ szkanie z wszelkiemi blanco na Rb. 300, wystawiony 
Piotrkowska 145, m. 34. 2198-3 wyg;octami (elektryczność, _wan- ·przez Floryana Holi, m na Rb. 

muje chłopców i dziewczęta od ----------
lat 3, codziennie od S-ó po pot 

2225-10 
~~j!jEi!i!!!@!liM 

Posady i PriCB. 

A Uobfo .tanio sprzedam. Łódt, 
• łł!u Il Piotrkowska 163, m. 12 

lewa oficyna, Il piętro. 2289-3 notr!Jołtn!I szafa oszklona !,>! me
r 11uUn11 try szerokoSci. · Łódź, 
Mikołajewska 6, m. 20 od 8-5. iyni· 0i]2 Łódź, Pio.trk~~ska 89:. n g Ullll Czyszczenia OKten, tro-

na 1 t. P.). Oferty sub „L O.'" ;'O, wystawiony przez Karola 
przyjmuje admirtistracya „Go- Szulca, wszystkie weksle wystac 
dziny" w Łodzi. 2265-3 wione na zlecenie Józefa Szulca. 

Weksle niewatne. Zastrzeżenie 
zrob; one. 2271-f 2280-1 

f! d • posiadają.ca świadec· A M!l~ZJHJ do. szycia z liCyta-
ullSUOuJllł, twa szkoły gospo- • 'ilu . cyi Iombardowt;1 ta- PottznkuJ·lł 3 pokoi z kuchnią z 
darstwa wiejskiego, znająca się n10 sprzedaj~ Łódt, Brz.ez1ńska P1'!1nim1, nowe. . ll!y'Wane tanio. i> li y wszelkiemi wygodami, 
na kuchni hodowli inwentarza 1 lO, Placek. 2:!10-2'1 umma .M~:tna na raty, \yYS}'.łka il , .d najtaniej,, Łódź, Nowy z elektrycznością i gazem w 
drobiu, p~szukuje odpowiedniego n~ pro~·m~y1 ę, C_!Iodkowskr, Łodź, nafOl Rynek 5, .W podwórzu, centrum miasta. Oferty pOd „S. 
miejsca od I listopada. Oferty M1koła1ews.ta 2o. Zastae mo~na przepustka na wywóz zbyteczna. G." w adm. ;.Godziny Polski" w 

ci nowanie. uszczelnianie okien -----------
na zimi:. 2253-4 

Z!lllJ.Illf paszport rłieI!liecki, .wr. : 
uy i! dany w t.od1G.1, na 1m1ę 

Elżbiety· Werfel. 2299-! 

pod lit. „s. D." w administracyi A. MoI1Ja wyprzedaje niżej ceny 2-6. · 2194-6 · · . Łodzi. 2295-B 
„Godziny" w Łodzi. 220!-s uu u kosztu. tódtt Orla ::is ·zag·'RQłH torebka z paszportem w stolarni. 2153..::.15 -----------

. , · · if !tj'f!!D' HO żródło prawdz iwego . · , • . · . 1 niemieckim, wydanym 

Pi. :>U.IDO lub iortepi~n . kupję Ilu u i>1iu i dobrego miodu. ł.odź, p111rOJ iron.rowy na I p •. 21 ośw1e~ w Warszawie na imię Maryi To· 
ti!liifllJ'!!Pioł"'!.! mu z y ki, uczenica futro męsk1'e (nurt-~) 1· i'nna li ' Oferty przy1mie „uo· ul. Wschodnia 17 w suterynie. un . tlemer;n g~Z'?WC:ll! prz:y karskiej, oraz przepustka na to 
ltUUUlij\lm ilu prof. Melcera, po- ...., dzina" pod „Gotówka" 2195-3 · 2207_3 b~zazietneJ cn~ześcranskreJ rodzi- samo rtazwtsko. Znalazca zechce 
szy~u1e lekcyj. Oierty . w ad- mr:ska garderoba do sprze- me z meblami luo bez do wy- oddać za wynagrodzeniem . do 
m1mstr. „Godziny" pod „Nauczy- dama. WiadomośC: łódź. Wól- _ . najęcia, Łódź, Benedykta 35, m. 5, Hotelu Są.voy .N2 512. 2223-1 
cielka", Łódt, Piotr. 86. 2099-3 ezańska 139, m. 5, od 1::!-l i od u· z'yurnno meble kupuję. prerty L .. I f tamże 4. 3 i <l pokoje z kuchnią 

9 w1ecz6r. 2"47-3 ruu u pod .„„Używan~' do ·.· OłUlll.e. ect. do wynaj~cia. 2lll-::: ---------.....;..--
. . „uoazwy Polski :w t.odzi. 2288-1. Do urvn!l·)P.P.jll tan~o. dwa małe . ' .. ·. . z· . ł paszport niemiecki, yrt.· 

11m,IPJ•~kelli!ln!ł rodow!tafrancus~a . . . . . . JUJ li yu u pok.:ije. % przed- . . . . aumą dany w Łodzi, na 1m1~ 
fY.il!lliJ1Ru Ił na . kllka .. god~1n ;iln}W!i:d! Pt~CI~~ wł<)kowr ~prze~ !' . . .· . . • . .. • pokn1ein, kiozetem i. kuchmą na ilnl 'i elegancki o ~2 oknach iz~- Micłlała Bogusławskiego oraz 
dziennie do ~orrwersacy1: .. Oler- fu urn ~am.-lub· zam1efl1~ na z~kilit··pluszowy damsk1·prll:Wle P':,rten;~, .ŚWl~tlo ele~tryczne.,ruKOJ. lowany :-. osw;gaz:,ll plę- książka człon.~owska,nato ~mo 
ty P<?d „J, K.' w „Goazmze" w dom. Wiadomość Gódź, Na- u Ul nowy sprzedam tamo. Łod:ż., Ewa.~1~ 10 wtadoruosc tro, ;;om,. Gódź,. Srednia. Ni .s. l nazwisko wydana z Chrześcrań~ 
ł:odz1. 2:!68-3 wrot 87, m. ~ 2261-8 Ł.ódt, Przejazd ~20. 2rn9-.1 ł u stró.ża; mo..:-a m. 14. 2250-l skiego~tow. Robotnicz~o. 2a"a.) 




